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Student okradł ojca-miljonera 


Krewki częstochowianin, przy pomocy narzeczonej pobił 
wywiadowcę, który usiłował go aresztować. 


Dramatyczny epilog niedoszłeśo mezaljansu 


Rok iX 


Warszawa, 23 marca. 


W Częstochowie znane jest nazwi- 
sko p. Apanowicza, milionera i właści- 
ciela szeregu koncernów i fabryk. Apa- 
nowicz ma syna Macieja Cypriana, stu- 
denta politechniki w Zurychu, chłopca 
bardzo przystojnego i z towarzyską ogła 

ą. Młody Apanowicz pobierał 3.000 fran 
ków szwajcarskich. Miał przytem 24 la- 
ta. Aż oto spadła na rodziców jak grom 
z jasnego nieba wieść, że synek ich za 
mierza ożenić się z 30-letnią szwajcarką 
Lilą Baumówną. 


Apanowicz zaprzysiągł, że nie dopu- 
ści do tego mezaljansu. W tych dniach 
wpłynął z sądu okręgowego w Piotr-, 
kowie do urzędu śledczego w Warsta 
wie nakaz aresztowania Macieja Cote. 
ne. dni oskarżonego o okradze- 
nie Ojca. 


Ustalono. że student zjechał ze swą 
narzeczoną do Warszawy aby w parafii 
św. Aleksandra poczynić formalności 
przedślubne. 


Gdy 20 b. m. młoda para przybyła 
przed szhoBisko kobiet ewangelickich 
przy ul. Elektoralnej 23, stanęło przed 
nią dwuch wywiadowców, którzy ma- 


PONIEDZIAŁEK, 23 MARCA 


jąc w kieszeni nakaz aresztowania, przy 
stąpili do wykonania swych czyni 
służbowych. 


W tei chwili na jednego z nich Sidia nika urzędu śledczego Jurczyka podrapa |! 
pięść Apanowicza. Pomogła mu również | nego 
narzeczona. Przechodnie zajęli również ambulatorium pogotowia. 


Gwórca „czarnych sotmi 
zmarł me emigracji w Giałośrodzie 
| żydowskich. 


Białogród, 23 marca. 
Zmarły tu na erara w 70-yin 
roku życia Borys Pelikan, b. prezydent 
m. Odessy, znany twórca organiańcyj 


„jim. Archanioła Michała, których © 
“tem była walka z ruchem gag luc? 


nym w Rosji 1 urządzanie 


300 tys. dotskón w spadku 


otrzyma ubogi 


Wilno, 23 marca.: 

Przed paru dniami ubogi robotnik 
rolny 26-letni Zygmunt Piotrowicz; za- 
mieszkały we wsi Spustów, (dż Wil- 


Nauczyciel zabił swą koleżankę, 


keśówa mie chciala wajóć za miego 
zamaž 


PSZCZYNA, 23 marca. 

W Goczałkowiczach pod Pszczyną | 
dokonano krwawej zbrodni. W nauczy- 
cielce Z. Daiczakównie od pewnego cza- 
su kochał się bez wzajemności Czesław i 
Bartel, nauczyciel z pobliskiej osady Za” 
wada, Bartel niejednokrotnie groził swej 
koleżance, że jeśli nie będzie chciała 
wyjść za niego za mąż, to się z nią krwa 
wo rozprawi. 

Wczoraj Bartel złożył Dajczakównie 
wizytę i przesiedział u niej do późnej no- 


cy. Przed wyjściem spytał ją znów, czy 
może mieć jakieś nadzieje, iż zgodzi się 
wreszcie wziąć z nim ślub. Daiczaków= 
na w kategoryczny sposób odpowiedzia- 
ła mu, że nigdy nie zostanie Pao $ żoną. 
W tej chwili Bartel wyciągnął z kieszeni 
rewolwer i dał dwa strzały, kładąc na- | 
uczycielkę trupem na mie 

Zabójca udał się sam do najbliższego 
posterunku policyjnego i zameldował o 
swym czynie. Osadzono go w więzieniu. 


Bandyci obrabowaii i podpalili folwark 


WYReściciel mmajaíiku oraz jego słusżaą 
ca zéineli w přommiemiach 


WILNO, 23 marca. 


Władze śledcze zostały zaalarmo- 


tocki i jedna ze służących. 
Jak ustaliła molicja, około godz. 10 


wane potworną zbrodnią dokonaną w|wieczorem na folwark dokonano napa- 


folwarku Nowe Łosie pod Wilnem. 


du bandyckiego. Zbóje zabrali wszyst- 


Ubiegłej nocy w folwarku tym wy- kie kosztowności i ciężko poranili Po- 


buchł groźny pożar. Gdy nadbiegli na 
ratunek okoliczni włościanie, cały bu- 
dynek stał już w ogniu. 

Akcja ratunkowa nie dała żadnego 
rezultatu. Dom mieszkalny uległ zupeł 
nemu zniszczeniu. W płomieniach zgi- 


neli zarządzający folwarkiem Jan Po-. 


tockiego i służącą. Zbrodniarze przed 
opuszczeniem domu, wznieciłi ogień, by 


{w ten sposób zatrzeć za sobą ślady. Po 


tocki i jego służąca byli nieprzytomni 
i nie mogli się już wydostać z płonące- 
go zabudowania, w którem ponieśli 
śmierć. 


Krwawa bójka pomiędzy szwagrami 


zaniseemaczuygi m 


sie Śzmiewcicą 


iedmeśo z miekka 


Kielce, 23 marca. 
Onesdaj we wsi Szałas, pow jędrze- 
jowskiego. Józef Opałka wszczął kłót- 
nię ze szwagrem swoim Józefem Woy- 
dyta. Kłótnia powstała na tle sporów 


loddanv 


majątkowych i zamieniła się rychło w 
bójkę, w czasie której Opałka dobył no- 
ża i pchnął Woydyię w gardło, Woydy- 
ło zmarł. Opałka został aresziowany i 
do dvsbozycii władz sądowych. 


„Wicher“ przybył 
do Funchalu 


FUNCHAL, 23 marca. 

Wczoraj w nocy przybył do Funcha- 
lu okręt wojenny „Wicher“, Rano przy- 
był na pokład w charakterze oiicera 
komplementacyjnego adjutant guberna- 
tora wyspy. 

Natychmiast po odbyciu ceremonji do 
wódca „Wichra* udał się w towarzyst- 
wie por. Lepeckiego do willi zamieszka- 
łej przez Marszałka Piłsudskiego celem 
zameldowania się. 

O godz. 12 dowódca złożył wizytę 
komisarzowi rzadu oraz gubernatorom 
cywilnemu i wojskowemu. 


Austriacko-nie- 
miecza unia celna 


skierowana jest przeciw 
Franců i €Ezeciosłomacji 

Paryż, 23 marca. 
Zawarcie unii celnej austriacko-nie- 
mieckiej wywołało wielkie wrażenie w 
kołach politycznych. Z Wiednia dono- 
szą, że przedstawiciele Francji, Czecho” 
słowacji i Włoch zażądali wyjaśnień co 
So b aake Mi a Cze i Nair 
ziej posz owana jest Czechosłowa- 
kort postawę wobec policjantów. cja, przeciwko której wymierzony jest 
Młodą -parę odstawiono do komisarja ten pakt gospodarczy. Zainteresowane 
tu: Ofiarę Baumówy, starszego przQdow państwa podejmą wspólną akcję prze- 
,ciwko dalszym krokom zmierzającym do 
przeprowadzenia unji politycznej między 

Austrją a Niemcami. 


Katastrofa pocią- 
óu ERspressoneżo 
w Anó(lii 


6 zabitych, 15 rannych 


Londyn, 23 marca. 

Pociąg ekspresowy kursujący na linji 
Loqdyn—Szkocja wyskoczył z szyn. 12 
wagonów zostało uszkodzonych. 6 osób 
jest zabitych a 15 rannych. Z Londynu 
nadesłano specjalny pociąg ratunkowy z 
kilkoma lekarzami, którzy zajęli się lo- 
sem rannych. 


i pokąsanego opatrzył lekarz w | 


s 
+39 


B. Pelikan do śmierci był jednym z 
przywódców monarcil: stów rosyjskich 
na emigracii i pierwszy uznał zwierzch 
pictwo wielkiego księcia Cyryla Wło- 
dzimierzowicza obecnego pretendenta 
do tronu rosyjskiego. 


1 
Dwaj komisarze 
SOWIECCU 


skazani ram Śrnierć. 
Moskwa, 23 marca. 


robotnik rof mnu 


'pem otrzymał wiadomość, iż oddziedzi 
czył olbrzymi spadek, W Chicago 
zmarł jakiś jego daleki krewny, który 
mu pozostawił przedsiębiorstwo warto- 
ści 300.000 dolarów, oraz 130.000 do- W Niżnim Nowgorodzie został ska- 
larów w gotówce. zany na karę Śmierci dowódca pułku 
Piotrowicz ma zamiar udać się o- piechoty Artamanow oraz dwaj komi- 
becnie do Ameryki. Od paru dni jest sarze politvczni pułku. 
on oblegany przez bezrobotnych z ca} W motywach wyroku. ogłoszonych 
łej okolicy, którzy zwracają się doń z w prasle sowieckiej powiedziane jest 
prośbą o pożyczki i zapomogi. Ziechali m. in., że oficerowie skazani zostali na 
doń również jacyś wynalazcy, którzy karę śmierci „za sprzedaż nielegalną 
proponują mu udział w realizacji swych broni dla organizacyj kontrrewolucyj- 
planów. nych“. 


Afera wekslowa rodupadlego bankiera 


Nabraež firme sdanska i drapmat 
z pPiemiedzmi. 
Warszawa, 23 marca. [pieniedzy nadchodził nowy materjat we- 
Przed wojną gek sadzą s ksłlowy. 
Rosji był Dawid Smoliński, zamieszkały zę wz 
Smoliński żądał przytem wciąż pie- 
ostatnio w Warszawie przy ul. Bagatela kak To wzbudziło podejrzenie: firmy. 


p Po wojnie stracił on der i WY- | przed kilku dniami do Warszawy przy- 
2a woły don EO aa ae jy jechał jeden z dyrektorów i stwierdził 

z na miejscu, że wszystkie znajdujące sję 
(Weidengasse 16) bardzo zamożnego ku w posiadaniu firmy weksle sa fikcyjne, 


pca. Znał on go jeszcze z czasów przed- ż s 
wojennych a gdy zwierzył miu się że Jake ich sięga ćwierci miliona złe 


swych tarapatów pieniężnych, Eisen- i 
stadt przyrzekł mu swą pomoc i zwrócił| , Wystawców nie można było nigdzie 
się do Danziger Sleepner Kantor Schön- odnaleźć. Zniknął również Smoliński. <= 
perg. e Ar ER 
Firma ta zajmowała się dyskontem |9 NADALA ANO ą 
weksli i Smoliński został jej przedstawi- | 57; p on odpowiadał z art, 952 1 
cielem na Warszawę. 1d 
W pierwszych miesiącach 1928 roku 
tranzakcie dyskontowe obracały się w 
granicach 11 do 15 tysięcy dolarów. In- 
teres rozwijał się bardzo dobrze a ban- 
kier dostarczany materiał wekslowy dy- 
skontował w Warszawie į później inka- jmysłowców neimieckich w Rosji toczą 
sował należności j przekazywał je do|się obecnie m. in. narady o odstąpienie 
Gdańska. Sowietom części taboru niemieckich 
Jednorazowe obroty wzrosły od 100 kolei żelaznych. 
do 250 tysięcy złotych. Sytuacia zmieni-| Chodzi o 500 parowozów i 10.000 wa 
ła się w roku 1930. Gdańska firma w dal gonów, które w możliwie przyśpieczo- 
szym ciągu płaciła za przedstawione nem tempie miałyby być dostarczone ko 
przez jej warszawskiego zastępcę we- leiom sowieckim, które znajdują się w 
ksłe w dniu płatności, jednak zamiast katastrofalnvm wprost stanie. 


Berlin, 23 marca. 
W związku z pobytem delegacji prze 
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EXIRESI 


Podziemny świat Berlina 


posiada doskonale zorganizowane związki przestępców. 
Najpopłatniejszym zawodem jest sutenerstwo 


bokal, którego „ozdobą” jest krzesło elektryczne- 


„Władze policyjne wielkich stolic nie nieustannie. Muszą go one opłacać, 
świata prowadzą nieustannie zaciekłą gdyż jest to przewidziane przez obycza- 


du, Między przedstawicielami związków | 
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Ofiary ma cele 
dobroczynne 


_ |wyniosłu w Ameryce w 


ub r. 1250 tys złotych: 


Mimo kryzysu i ciężkiej depresji go- 
spodarczej, w roku ubiegłym zebrano w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej na cele dobroczynne 142 miljony 
dolarów z dobrowolnych datków, po- 
nad jeden- millón dolarów każdy. Są to 


nieubłaśaną wojnę z mętami społeczne. | 
mi, które stale zagrażają życiu i bezpie- | 
czeństwy obywateli. Walka ta napotyka 
na kolosalne przeszkody, gdyż świat po- 
dziemny, gdzie rodzi się zbrodnia i prze 
stępstwo, posiada wzorową organizacje, 
opartą na starych uświęconych tradyc- 


Członkowie organizacyj bandyckich 
ślepo słuchają rozkazów swych związ- 
, ków, gdyż wszelkie nieposłuszeństwo 

lub wyłamanie się z pod dyscypliny jest 
niezwykle surowo karane. 
t Kroniki policyjne i sądowe stolic eu- 

ropejskich rzucają wiele charakterysty- 
cznego światła na stosunki, panujące w 
tej dziedzinie. Niedawno, naprzykład, pis 
, ma doniosły, iż słynny wódz  bandycki 
Szymala, który odegrał wybitną rolę w 
aferze owniczego Dietricha, m 
na rozkaz związku stawić się w charak 
terze świadka w sądzie celem Oczyszcze 
nia z zarzutów, jednego z oskarżonych 
towarzyszy. M | 
Przed kilku tygodniami w samem cen 
- trym Berlina został zastrzelony przez ja 
kiegoś nieznanego osobnika pewien męż 
czyzna, Jak się okazało zabity należał 
dawniej do jednego ze związków i podej 
rzewany był, iż zdradził pewne tajemni- 
ce swych byłych towarzyszy. 

odobnie, jak inne wielkie miasta, 

Berlin posiada również swój świat  po- 
dziemny, gdzie gnieżdżą się różne wy- 
rzutki społeczne i elementy zbrodnicze. 
Tryb życia tych wyrzuconych poza na- 
wias społeczeństwa posiada w Berlinie , 
swe specyliczne, odrębne piętno. Wła- 
mania, napady bandyckie lub rabunki 
nie stanowią bynajmniej ich głównego 
gs Najbardziej pora zajęciem ' 

z rego oni przeważnie 
„dochody jest oatacja kobiet... 

W Berlinie roi się poprostu od drugo- | 
rzędnych lokali nocnych. Lokale te an-| 
gażują całe armje dziewcząt, które wy- | 
stępują tam w roli „girls“. 

Dziewczyna taka przeciętnie otrzy- 
muje za wieczór 7 marek. Z pieniędzy 
tych otrzymuje agent, który się zaopie- 
kował dziewczyną 2,70 mk. Tancerce po 
zostaje więc wszystkiego 4.30 mk. za któ 
re musi ona ywać w lokalu od 5 po 

ludniu do 3 nad ranem, Zarobki nie- 
psiej są olbrzymie. 
e 


i 


i 


loa 


` 


a agent postradał nazawsze prawe oko, 
Mimo to nikt nie wystąpił przeciwko nie 
szczęśliwym dziewczynom, które w ten 
sposób zemściły się na swoim tyranie, 
Oczywiście, tancerki nie kontentuią 
się mizernym zaroblkiem; który otrzymu 
ją za pobyt w lokalu. Tutaj się rozpoczy 
na właściwa rola agentów, którzy rekru 
tują się z mętów społecznych i należą do, 
organizacji. Dziewczyny te muszą 
swego opiekuna, któryby je bronił w ra 
zie niebezpieczeństwa, które czycha na 
336000004%009€55800000008608003 


| 


swe 
|s 


i 


je, panujące w świecie podziemnym. 
Związki mają swe tradycje i formy, któ- 
re muszą być przestrzegane. Podczas ba- 
lów obowiązue bezwzślędnie strój fra- 
kowy. Co pewien okres odbywają się ze- 
brania, na których zapadają uchwały o- 
bowiązwjące wszystkich członków. 


Obecnie jednak powstaje nowa gene- 
racja, która nie uznaje starych tradycyj, 
kułtywowanych przez organizacie świa- 
ta podziemnego. Nie nznają oni żadnyc 
form ani przepisów, tworzą oni odrębne 
bandy, które practją na własną rekę, 
wprowadzając do świata podziemi chaos 
i dezoróanizację. Młode to pokolenie, 
nie znające żadnych hamulców, morduje 
bez litości i zastanowienia; zdarzają się 
naprzykład, wypadki zamordowania 
szofera, aby uniknąć zapłaty za prze- 
jazd lub też inne wypadki karygodne i 
kompromitujące, z punktu widzenia 
przedstawicieli zorganizowanego zawo- 


lak odżywiano się przed 400 laly? 


Śraszczurowie m”"si prcńiania(fi nieprawdopodoć- 
me porcie. — 120 dań W czasie jednego obiadu 


Norma życia pod względem wartości po 
żywnej pokarmów nie wykazuje zmian 
na przestrzeni 400 lat, aczkolwiek skład 
spożywanego jadła zmienił się znacznie 
z błegiem czasu. 

Niedawno szwedzki uczony prof. Eli 
Heokscher porównał wartość odżywczą 
jedzenia spożywanego w 1555 roku 
przez służbę królewską w pałacu Grips- 
holm, w pobliżu Stockholmu na podsta- 
wie zachowanych dokumentów, — oraz 
strawy wyznaczonej 
zwedzką Komisję Wojskową*dla'armii 
w 
ka, że ilość kaloryj w pożywieniu pozo- 
staje prawie ta sama i waha się między 


liczbami 4.275 o 4.376. Jednakże około jarzyn, ani wszystkich zmian, jakie za- 


1500 r. odznaczało sie jadło nieznaną 
nam dzisiaj iednostajnością, Polegało 


ono na pięciu zasadniczych składnikach, 


jak to: żyto, ryba, masło, wieprzowina. 
oraz jedyny napój — piwo. Zupełnie nie 
yło w użyciu cukru jarzyn, mleka, se- 
ra, jai, am! tak powszechnych dzisiaj 
kartofli. 
gramów chleba na osobę. gdy tymcza- 
sem podczas wojny światowej dzierna 


Dzienne spożycie ryby było ostem|. 
razy większe niż dzisiaj. Co do piwa. 
mierzonego w kaloriach, to przed 400 


¡kiego z 1558 roku, użalająca się na zbyt 
małe porcje, oraz rozkaz dzienny z te- 
goż roku, zezwalający na zdumiewającą 
ilość piwa gdyż około czterech litrów 
na osobę w dzień powszedni, a pięć lit- 


rów na niedzielę. 


Innym znamiennym punktem w uwa- 
gach prof Heckschera jest fakt, że 400 
lat temu nie było w zwyczaju jeść świe- 
żego mięsa, Pod koniec żniw wszystkie 
świeże produkty, jak: mięso. rybę, czy 
masło solono i gromadzono w  spiżar- 
ni i piwnic z roku ubiegłego. Można więc | 


sobie wyobrazić, jaką mase piwa trzeba 


było szykować na cały rok i wiele go | nanych ludzi, na najprzeróżniejsze zwie- 
zużywano codziennie przy posiłku, by 
zapić zawsze słone a częstokroć zepsu- 
sposib życia doskonale 
mieć tłumaczy wielką role jaką oderywały 


te jadło, Taki 


podówczas towary kolonialne i sól. 


Około 1550 r. sól stanowiła czwartą 
część całego szwedzkiego importu, pod- 
czas gdy dzisiaj wynosi jedną czterech- 


setną, a towary korzenne tak nieodzow- 


ne przy spożywaniu zeszłorocznych za- 


pasów, czyniły w owym czasie sprawę 


dróg handlowych do Indyj pierwszorzęa 


nym a palącym politycznym problemem 
wiątecznym uroczystościom, tak 
charakterystycznym dla owych czasów, 


lodpowiadały stosowne zmiany i prze- 
f$ wch w jedzeniu. Zwykle 


przez Królewską | 


1930 roku, Z zestawienia tego wyni- 


Dziennie «.spożywano około 850 


spoży wała 


'a luźnemi bandami istnieją wrogie sto- 
BRZ 
Stare organizacj 


dane zaczerpnięte z oficjalnie ogłoszo- 
nej statystyki. 

* Z sumy tej — 35.470.000 dolarów 
nych chylą się już ku upadkowi. Stare | przypada na ofiary złożone przez ży- 
reprezentacyjne lokale należące do dów, lub przedsiębiorstwa żydowskie 
związków zamykają coraz częściej swe |qą cele filantropiine. 

podwoje. Niedawno został zamknięty je-| Moryc Falk ofiarował dziesięć milio- 
den z takich lokali. Obecnie po śruntow | nów dolarów różnym instytucjom filan- 
nej przeróbce został on na nowo Otwar- |trgpijnym w Pitsburgu. Konrad Hoover 
ty, pod zupełnie inną firmą. Kelne- |4 pozostawionym przez siebie testamen 
rzy podają tam w kaftanach więzien- |cje zapisał osiem miljonów siedemset 


e mętów społecz- 


h | nych, kierownik lokalu ma na sobie strój | pięćdziesiąt tysięcy dolarów dla siedmiu 


| dozorcy więziennego. Znajduje się towarzystw dobroczynnych, zaś Louis 
również krzesło elektryczne, na ścianach Bamberger i pani Fould ofiarowali insty 
widnie'ą TE Si htr al kak napraw emu w New - Yorku pięć 
czono ną wie reęcwenoję, 20 milionów dolarów. 
jednak nie cieszy się powodzeniem. ,. Z pozostałych, większych ofiar nale- 
Przeżywamy dziś okres  trzeźweśo |ży zanotować: 2.500.000 dolarów oliaro- 
realizmu, Minęła epoka sentymentu i wanych przez Harry Majera szpitalowi 
form. Ten ogólny kierunek | przejawiać Monte - Fiori w Pitsburgu i szpitalowi 
aa poczyna w AERP %P- syna skiemu w New - Yorku, dwa i pół 
f órym poczyna ujawniać się za- | miljona dolarów oiiarowanych przez 
Inik starych tradycyj. | Juliusza Rosenwalda trzem towarzy* 
SEM stwom dobroczynnym. dwa miljony do- 
arów Mastbauma dla muzeum w Fila- 
delfii, jeden miljon pięćset tysięcy dola- 
rów pozostałych w spadku po Danielu 
Hugenheimie dla fundacji imien'a Danie- 
la i Fiory małżonków PHugenheinów. 
Po jednym miljonie dolarów ofiaro- 
s Tria _ |wali: Maks Adler dla szpitala w Chica- 
wówczas szłachta na biesiadach 16 po” | go, Maks Epstein — dla muzeum sztuki 
traw, jednak w dmi szczególnie uroczy- przy uniwersytecie w Chicago, Ralph 
ste, jakim był np. dzień podpisania Po- | jonas — dla zjednoczonych żydowskich 
koju Westfalskiego w Norymberdze w organizacyj filantropiinych w New-Yor- 
1650 Fr. nie mnićl jak 120 potraw nastę= ku i Brooklynie oraz Morvc Szynazi dia 
nae e REN VRS P szpitala w Konstantynopolu. 
"Prof. Heckscher na to jeszcze wska- : 
zuje, że t. zw. skorowidz wydatków na 
utrzymanie, używany dzisiaj jako pod- 
Stawa przy wstalaniu płac, może być 
przystosowany jedynie na krótsze okre- . 
sy czasu, wobec tego, że poglądy naj... 
Lmarnowanie życia "zmieniają się całko- 
wicie z wieku na wiek. Żadna statysty- 
ka nie może wyrazić takiego np. przejś- 
cia od żyta do pszenicy, od mięsa do 


' chodzą w ubiorze i w rozrywakch ogółu 
| ludności. 

„Osobiście wważam, kończy prof. że 
Szwedzi 16 wieku daleko lepiej i racio- 
nalniej żyli I odżywiali się, niż ich po- 


tomkowie w ciągu całych następnych 
39330 %0RAPOGAMRH 
ECEE 


| dwuch stuleci”. 


A 


= 


2mije na wyspie Borneo 
należą do najniebezpieczniciszych zmwierzaqt 


aaa geolog i uczony szwedzki E- niewinne. Tak niewinnie wygląda okułar 
rik Mjöberg który przebywał przez ośm nik, czyli kobra {naja tr lians). Ofiarą 
lat w tropikalnych lasach wyspy Bor-|jej pada rok rocznie w ndjach Brytyj- 
neo, położonej przy południowych brze- | skich po kilka tysięcy ludzi. - 
į gach Azji wrócił do kraju. Uczony badał Kobra trzyma się najchętniej w pob- 
jnieznane dotąd wnętrze wyspy. o której | liżu osiedli ludzkich. Często „przekrada 
faunie i florze istniały legendy wśród u-| się do piwnic i spiżarni, polując na my- 
czonych. szy i żaby. Najulubieńszym jej przysma- 
Książka szwedzkiego podróżnika | kiem jest ropucha, na którą zawzięcie 
„Wśród dzikich zwierząt w lasach tropi poluje w ogrodach warzywnych. 
alnych'* omawia niezwykle ciekawe Ukąszenie kobry sprowadza letarg, 
|szczegóły z życia . — Kto się, poj a następnie paraliż ciała. Nogi chwieją 
lświęci całkowicie dżungli, temu przyro- | się, ciało opada z sił, oddech staje się 
da odsłania swoje najczarowniejsze ta-| ciężki i zazwyczaj następuje śmierć z 
jemnice — pisze w swojej książce prof. | powodu paraliżu mózgu. 
M;iórberg. Najbliższą krewną kobry jest olbrzy- 
W dżungli można się natknąć na niez | mia naja bungarus. Naja ma cztery me- 
try długości, a nazywają ją królewską 
kobrą. (Riesenhutschlange),  Ukąszenie 
królewskiej ojc sprowadza śmierć w 
ciąśu 3 minut. Wąż ten jest tem niebez- 
pieczniejszy od innych, że nietylko broni 
się, kiedy jest w niebezpieczeństwie ale 
jest wybitnie aktywny i sam napada na 
człowieka, goniąc za nim z całą zaw- 


| 


irzęta i masy przecudnych kwiatów, jak 
| orichidee, a tylko w bardzo rzadkich wy 
padkach człowiek napotyka żmije. Mimo 
to czujność w stosunku do żmij jest bar 
dzo wskazana w puszczy, albowiem fest 
ich dużo, bardzo wiele zaś gatunków po- 
' trafi się tak podstępnie zasymulować z 
otoczeniem, że pozostają one niezauwa- | ziętością. 
żone i dopiero ukąszenie zdradza ich obe Kobra królewska jest także kanibal. 
cność. Nigdy niewiadomo, czy pień drze-| ką. Żywi się bowiem innemi żmi'ami. W 
!wa którego dotykamy ręką, nie jest gład| żołądku kobry zastrzelonej przez prof, 
ką skórą gada. Wśród żmij i węży jest| Mioberga znaleziono pytona trzymetro- 
bardzo wiele gatunków, z których jed-! wej długości. 
nak nie wszystkie są w jednakowym sto Śmiało rzec można, że kobra królew» 
pniu niebezpieczne. ska jest niebezpieczniejszem zwierzę- 
Najniebezpieczniejsze są te, które na | ciem na ziemi, stokroć bardziej niż lew, 
pierwszy rzut oka wydają się całkiem | tygrys, czy pantera, 
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Nowa ustawa autobusowa 


Pasażerowie auiohusów będą przez przedsiębiorców ubezpieczeni od 
wypadków. — Stacje benzynowe na szosach podmiejskich 


Ministerstwó robót publicznych u- już w najbliższym czasie, wobec czego kryć wydatków, związanych z wpro- 
kończyło już całkowicie prace nad no- wyda w tej sprawie odpowiednie za» wadzeniem  apteczek autobusowych i! 
wą ustawą autobusową. | rządzenie. jt. zw. autografów. wymaganych od nie 
Nowa ustawa będzie zawierała szereg. Przedsiębiorcy samochodowi. którzy dawna przez władze. 

doniosłych przepisów, wprowadzają- przy wprowadzeniu nowej ustawy będą| Czy petycje te wpłyną na odracze- 
cych zasadnicze zmiany w komunikacji ponosili większe wydatki, zwracają się nie wydania nowej ustawy — jest rze- 
autobusowej. do władz z petycjami, wskazując na czą dość wątpliwą. 

Sprawa bezpieczeństwa publicznego swą ciężką sytuację finansową. Władze twierdzą. że rozpoczynają- 
została uwzględniona w jaknajszerszym Dowodzą oni, że w tegorocznym se cy się obecnie wiosenny sezon polep- 
zakresie. leonie zimowym ponieśli bardz: duże szy sytuację przedsiębiorców auto'!so; 

Właściciele przedsiębiorstw autobu- straty, wskutek gwałtownego spadku wych i umożliwił im pokrycie nowych 
sowych będą obowiązani do ubezpiecze frekwencji i, że nie zdążyli jeszcze po wydatków, zresztą niezbyt poważnych. | 
nia nietylko autobusów, ale również pa- 
sażerów i przewożonych towarów. U- 


cy, mieli całkowitą gwarancję otrzyma“ 


Teatr Art.Liter, 


„Dobry Wieczór” 


Kopernika 16, tel. 184-66. 


Dziś i dni następnych . 
p. te 


„Tysiąc Pięknych 
DZIEWCZĄT” 


Wielka kawalkada świąteczna Żcz. 14 obr, 


EEEE W m 1. ODM. 0 O ZĘ WA W Z R RO 
Pocz 8 i 10, w soboty, niedzie- 
le i święta 6,8 i 10 wiecz. 
Z Z e 


h : 
bezpieczenia te będą musiały być tak f Ę i l I F ipi 
przeprowadzone, aby pasażerowie, któ- ami 5 wo t aian |- S i BN | p | $ iB 
rzy ponieśli straty z winy przedsiębior. | ' 

= 


nia odszkodowania. 

W myśl nowej ustawy przy minister; 
stwie robót publicznych powstanie pań- 
stwowa komisja przewozowa, w skład 
której wejdą przedstawiciele wszelkich 


W Brukseli pozbawiła się żwcia mło-| Rodzice nie posiadali się wprost ze 
władz. |da studentka polska, panna Lucyna K., szczęścia. 

Komisja ta będzie najwyższą instan CÖtka łódzkiego pośrednika handlowego | Lucyna pisała do nich bardzo obszer 
cia odwoławczą we wszelkich sprawach Panna Lucyna przed trzema laty u- nie. NR ZAW r 3 
autobusowych. |Fiera w Łodzi gimnazjum. SE Donosita im, że zapisała się na wy- 

Jednocześnie na terenie wszystkich Rodzice jej ludzie nezbyt zamożni, dział prawny uniwersytetu, że po pracy 
wojewó”-tw będą czynne lokalne komi- nie mogli nawet myśleć o wysłaniu poświęca się całkowicie nauce, gdyz 
sie, w ‘d których oprócz osób urzę. dziewczyny na studja. pragnie jaknajszybciej ukończyć studja. 
dowych sdą również wchodzić przed-| Panna Lucyna zdołała jednak samaj Państwo K. niejednokrotnie prosili li- 
stawiciele zawodowych organizacyj sa- "torować sowie drogę. Posiądając znajo stownie swą córkę by do nich przyje- 
mochodowych. jmości w polskiej agenturze pewnego. |chaja na wakacje lecz dziewczyna ant 

Przy udziełaniu koncesyj będą brane dużego przedsiębiorstwa i 
pod uwage kwalifikacje moralne I mater "Isfara'a się o posadę w Brukseli i,kraju była związana ze zbyt wielkiemi 
jalne każdego, poszczególnego petenta. Wkrótce opuściła dom rodzicielski, kosztami. | 
W razie, gdyby kilku petentów posia: , Młoda dziewczyna władała bardzo] W ostatnich miesiącach Lucyna bar- 
ło Indnakowe kwalifikacje, władze przy JODrze kilku obcemi językami, między {dzo rzadko pisała do. Łodzi. > 
znają koncesję temu, kto się zobowiąże |1nemi i francuskim, fo też otrzymała w| Przed sześciu tygodniami państwo K: 
do korzystania z autobusu krajowego 77ERSEi dość wysoką zażę, która w zn- otrzymali od niej ostatni, bardzo lako- 
wyrobu. ,pelności wystarczyła jej na utrzymanie. niczny liścik. i 

Pozatem. w myśl nowej ustawy. 0640009000 
przedsiębiorstwa autobusowe będą mu- 
siały się zastosować da bardzo szczecó- 


p) i x 
i 
A 


belgijskiego, razu ich nie odwiedziła, gdyż podróż do id 


iżniewolona przez narzeczonego, niebezpiecznego oszusta matrymonia! 
nego, w Brukseli pozbawiła się życia 


Jestem strasznie szczęśliwa -— do- 
nosila im, — Możecie mi powinszowuć, 
zaręczyłlam się i wkrótce wychodzę za- 
mąż, Mój przyszły mąż jest zamożnym 
kupcem francuskim. Zamieszkamy 
prawdopodobnie w Paryżu 5 

Państwo K. natychmiast odpowiedzie 
li swej córce, prosząc, by im szęzególo- 
wo napisała o swym narzeczonym i jej 
plańach na przyszłość, 

„Na list ten nie uzyskali już odpowie- 
A P 
Zaniepokojeni rodzice wystosowali 
do córki jeszcze kilka listów ł depesz, a 
gdy w dalszym ciągu nie otrzymali od 
niej żadnej wiadomości, zwrócili się do 
firmy w której pracowała. 

Dowiedzieli się wówczas, że ich Lu- 
cyna już nie żyje, 

Przyczyną samobójstwa młodej stu- 
dentki był zawód miłosny. 

W grudniu ubiegłego roku* Lucyna 


lowych przepisów technicznych oraz bę 


dą obowąizane. za odpowiednią opłatą 
do nrzewozu poczty na pewnych szła- 
kach prowincjonalnych. 

Jednocześnie z wejściem w życie u- 
stawy autobusowej. pocznie obowiązy- 
wać nowe zarządzenie o stacjach ben- 
zynowych. i ' 

Dotychczas każdy turysta. któremu 
w czasie podróży zabrakło benzynv mu 
siał stać na drodze i czekać dopóki inny 
automobilista nad nim się ulitował. __ 


Zagranica na wszystkich szosach sa- 
maochodowych ji kilkaset metrów znaj- 
dują się stacje benzynowe. zaopatrzone À ń À owo, ż 
w kiena i materialy napędowe. a nawet mokrążny, niedawno ożenił się z młodą znalazła sobie w Łodzi jakieś męskie to- 


posiadające niektóre zanasowe części sa 


mochodu i małe warsztaty. 
Ministerstwo robót publicznych do- 

szło do wniosku, że i u nas stacie ben- 

zynowe na szosach powinny powstać 


Awantura w urzędzie skarbowym 


Zdenerwowany gpłesduniie zapstcził 
SIETWZENATI ma SNZUJW ne 


W listopadzie ubieełego roku do kan- 
celarj! p. Eugenjusza Piliszka, kierówni- 
ka działu egzekucyjnego 12-go urzędu 
skarbowego. zgłosił się p. Stanisław 
Strzelecki i oświadczył podniesionym 
głosem. że mu wyznaczono żbyt wysok! 
podatek. 

— Podatek wyznaczyła komisja sza- 
crnkowa, mógł pan wnieść odwołanie— 
odparł mu kierownik. 

Płatnik, nie mogąc się opanować, 
krzyknął w odpowiedzi: 

— Komr'sja szacunkowa, to banda to- 
PAW Z nimi nigdy nie można się do- 
gadać. 

Pan Piliszek kazał płatnikowi udać 
się z nm do naczelnika urzędu. 

W gabinecie naczelnika p. Strzelecki 
w ten sam sposób wyraził się o komisji 
szacunkowćj, dodając jednocześnie z 
wielkiem oburzeniem. że mógłby podać 
wiele kwiatków z działalności tej insty“ 
tct. 

Naczelnik urzędu spisał jego zezna- 


njas 

P, Strzelecki dopisał do zeznań tych 
następyjącą uwagę: l y 

— Tego, có powiedziałem, nie cofam. 


RADOAODYPODRGUEOLYYDONYGNG7OOEVHWYESPOWOPREORSOYE 
ARNA THONNES 
= -VARSOVIE - JE 
$omiedziałeś, miere, środa 
Grand Mostel, Ló 


Pokaz modeli wiosennych =: Pokaz modeli włosennych Ż. 


poznała na jakimś balu publicznym wy= 
 twornego mężczyznę, ` który z wielką 
łatwością zdobył jej serce. 

Mężczyzna ów podał się za kumca 
francuskiego i począł obsypywać stu- 
dentkę prezentami. p 

Gdy po paru miesiącach poprosił ją 
6404600 |O TOKE, Zgodzila się bez wahania zostać 
- jego żoną, 


Okradta męża i uciekła z kochankiem s, że je moios ws ii iae 


AŻ że jej CY, iest jakimś niebez- 

piecznym alerzystą, i 

Areszíiowono fa w Weaerszawie, Któregoś wieczoru, gdy została z 
sdzie sie wist u vraa 

Władysław Ziębowski handlarz do- | wiedział się przypadkowo, że małżonka 


nim sama w swem mieszkanku, próbo- 
wała w zręczny sposób wydobyć od nie- 
go jakieś konkretniejsze dane-o jego po- 
chodzeniu, stałem miejscu zamieszkania 
i maiatki. 
Młody mężczyzna widocznie domyś- 
Ji] się, że dziewczyna przestaje fuż mu 
ufać i postanowił przerwać idylle. 


W pewnej chwili zażądał od Lucyny 
by spędziła z nim razem noc. 


Gdy dziewczyna z oburzeniem od- 


i bardzo urodziwą niewiastą. Ze wzg!ędu, warzystwo i wesoło spędza czas. . 
ina to, iż musiał stale rozjeżdżać po pro- Ziębowski nie wyraził z tego powo- 
kj pozostawiał małżonkę samą w | du zbytniego zadowolenia, 
mieszkaniu, e ; Gdy zjawił sięo n w Łodzi, odbył z żo 
Ostatnio, przebywając w Kaliszu, do- ną dzą rozmowę. d ył 

Młoda niewiasta oświadczyła katego 
rycznie, że w czasie jego nieobecności z 
nikim się nie spotyka. 

Małżonek w końcu jej uwierzył i w 
parę dni później znów wyjechał tym ra- 
zem na cały miesiąc: 

x Gdy ROR. się on w Łodzi, odbył z ło 

Urząd skarbowy zawiadomił o wszy j Swei małżonki, d 
stkiem władze śledcze. Okazało się, że pani Ziębowska ucie 

W wyniku przeprowadzonego docho kła z jakimś przyjacielem, zabierając mę 
dzenia, Strzelecki został póciągnięty do żowi wszystkie, kosztowniejsze rzeczy i 
odpowiedzialności za obraźliwe słowa, | 400 złotych w gotówce, skarci, 
wypowiedziane pod adresem komisyj|  Ziębowski początkowo sam poszuki.! W dwa dni nóźniej pozbawiła się ży- 
szacunkowych, istniejących przy urzę- wał wiarołomnej niewiasty, lecz nie,cia, zawiadamiając jedynie kierownika 
dach skarbowych. | wpadł na jej ślad. Po pewnym czasie |Diura, w którem pracowała, o przyczy- 

Na sprawie oskarżony tłumaczył Się, zwrócił się do policji, wnosząc meldunek tnach swego kroku. 
iż krytycznego dnia był bardzo zdener- | o kradzieży. 


usta į zniewolił ją. 

Wychodząc no pewnym  czasię 2 
mieszkania, zabrał ze sobą wszystkie 
prezenty, które swego czasu dziewczy- 
nie zaofiarował oraz wartościowsze 
przedmioty, stanowiące jej własność. 

Panna Lucyna nie wniosła żadnej 


łc A nie ok sobie sprawy ze Władze ustaliły, że Ziębowska prze- YRRZRKRRARRKAKNNNM 
swoich słów i czynów. W ie. Przyjaciel, kt 

Twierdził on dalej, że wymierzono OYit A n Aa pr A DZIŚ PREMIFRA W DOBRYM 
mu tak wysoki podatek, iż poczęła mu: dze j sobie inną towarzyszkę. WIECZORZE. ý 


grozić zupełna ruina. 

W charakterze świadków przesłucha 
to urzędników skarbowych. 

Sąd skazał Strzeleckiego na 100 zło- 
tych grzywny. 


> 4 ISP. : Teatr Dobry Wieczór występułe z dąwno 
$ Ziębowska bała się POWTOCIE do mę- oczekiwaną premierą wielkiej kawalkady świą: 
ża, więc tułała się po stolicy. i oemei w Aren cresclach e e „obrazach pióra 
dali ZE à „ Własta, K, Toma i K. Brzeskiego pod frapu- 
Pociągnięta do odpowiedzialności kar jącym tytulem „1000 pięknych dziewcząt”: Ewe- 
ne za przywłaszczenie, na sprawie przy» nemeńntom nowego widowiska jest imponujący 

ele | — się da winy. Ipólfinał pod nazwą „Nasza Flota“ z udziałeni 


kzązżanuqg aapoźE lc. — Zakochałam się w złodzieja — tłu Jednego Plutonu i orkiestry 28 p. s. k. 


ła si W dzisiejszej premierze bierze udział nowy 
Dziś dyżurują następujące „apteki; Taczyia się ze łzami w oczach. Mój mąż zastęp uroczych girls z Warszawy, rekrutują: 
Sukc. K. Leinvebra (Plac  Woln ści 2) St porządnym i dobrym człowiekiem, cych sie z tancerek Morskiego Oka i Qui Pro 
SR, J H śm Mł ska 1). W. Da nie byłam warta jego uczuć. Quo. Rewię pod nazwa oTysiąc pięknych dziew 

URI SRENANA (Młynarska 1). 4 I > X x cząt* wyreżyserował Kazimierz Brzeski przy 
| nie eckieśo |Piotrk »wska 127), A. Fe- Sąd, po zbadaniu świadków, skazał współudziale baletmistrza Zygmunta Patkow» 
relmana (Cegielniana A S Cymers Ziebowelka ma sześć tygodni aresztu, za- egori Udzial galeso zespoy z kega RORY 
(Wólczańska 31) Suke. F. dleickiege , weszając e, wykonanie na DOZE- cia Akter i Oro nalNatA Ay, b> zrozumiał: 
(Napiórkowskiego 27). m ciag trzech lat. rastêresowanje 


rzuciła tę propozycję, zakneblował jej 


| 
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Wiosenny humor 


Kolasiński usiadł przy pianinie j ża- 
dna siła ludzka nie mogła go odciągnąć 
z tego miejsca, 

— Dlaczego pan siedzj już tu od kilku 
godzin? — pyta ktoś z gości. — Czy 
pan gra na pianinie?.... 

=- Nie... — odpowiada Kolasiński. — 
Ale póki ja tu siedzę, to wiem przynaj- 
mniej, że nikt inny nie może grać... 

LEJ 
"Student wynajmuje pokój. 
_—QOktórej godzinie życzy pan sobie, 
aby pana budzono? — pyta gospodyni. 
|. — Jeżeli będę leżał w łóżku — to pro 
'szę mnie nie budzić, jeżeli na schadach— 
to zaraz... 


rz 
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DZIŚ.I DNI NASTĘPNYCH! 


Czołowy film sezonu słynnej wy- 
twórni Universal Pictures Corporation 


„POCHODNIA” 


OFICER GWARDJI 


Wspaniała opowieść miłosna na tie _ 
| Wielkiej Rewolucji. — Oszalałe tłumy 
z natchnioną pieśnią na ustach. — Pię- 
krie mielodie, tchnące. sentymentaliz= 
mem i porywające płomienną potęgą. 

W roli głównej wymarzona para 
kochanków Laura La Plante i Jokn 

es. i | 


Początek o zodź. 4-€j po poł., w sū- 
boty i święta o godz. l2-ej w poł. — 
Ceny miejsc normalne, na porankach 
po 75 gr. i 1 zł. — Karty premijowe wa- 
żne bez ograniczeń, 


Dramat pieknej `E wzniosłej miłości, 

Wśród zawieruchy wojennej. śród 
podstępu i zdrady przyjaciół snuje się 
piękna historja: bohaterstwa, odwagi i 
wielkiej miłości młodego oficera nazwi 


skiem AD . zy 
- „Porucznik Armand 

Role główne kreuje 

Ramon NOVARRO 
bohater „Ben - Hira“, „Skrzydlatej 
Floty” i „Poganina”, śpiewa w tym fii- 
mie pieśni miłosne. sentymentalne i na- 
strojowe z czarującą i uroczą partner= 

DOROTHY JORDAN. 


` Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i 
aktualności krajowe. 
Początek w dni powszednie o 4.30, 


w soboty, niedziele i święta o 12.30. 
+ Ceny miejsc popularne. 


Nr 81 ~ 


(F. 
(ofe Aa 
1 fimietoóto 


Afisz teatralny 


powodem interwencji paryskich 
adwokatek 


Niebywały zatarg wynikł między Íe- 
„dnym z teatrów paryskich a paryskim 
związkiem kobiet, zajmujących się prak 
tyką adwokacką. 
| Teatr ów, wystawiając sztukę sądo- 
wą, przedstawił na afiszach 
| adwokatkę w negliżu, 
przeciwko czemu zaprotestowały Wszy- 
Stkie adwokatki paryskie, występując z 
listem otwartym w prasie. 
Kierownictwo teatru powołało się w 
odpowiedzi na zarzuty adwokatek na pe 
wne rzeczywiste fakty, a mianowicie, ` 
że adwokatki paryskie przed wejściem 
na salę rozpraw : 
| ściągają sukienki 
i wkładają na przezroczyste dessous 
przepisowe togi, czyniąc to wszystko w 


Nowa targia kolejowa 


Wiosna. Nauczyciel wybiera się z 


' dziećmi na wolne powietrze, by wśród ogólnej kancelarii wobec swych kole- 


j 
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pól i lasów przeprowadzić lekcję przy- 
rody. Dziecj parami wchodza do: parku, 
ustawiają się półkolem i słuchają... Wła- 
śnie nad ich głowami przelatuie jaskół- 


Nauczyciel podnosi palec do góry i 
rozpoczyna wykład: : 
— A więc spóijrzcje. ta łaskółka, na 
przykład, fruwa zupełnie ŻIE. ~ 
'ńh 


_ Do apteki wchodzi nędznie odziany 
iegomość i prosi o ziółka na przeczysz= 
dj Aptekarz daje mu żadane lekar- 
$ wo. 

Nazajutrz łegomość ów przychodzi 
z pretensjami: 

— Nie pmogło mi... Proszę o jeszcze 
jedna porcję... 

toż daje mu jeszcze jedną por- 
4 

- Następnego dnia znów przychodzi 
ten sam klijent z temi samemi nretensja- 


Aptekarz jest zdumiony. 

— Przepraszam pana, jaki jest pański 
zawód? — pyta aptekarz. 

— Jestem bczrobotnym... — brzmi od 
powiedź. 

— Ach, tak.. Dlaczego pan tego nie 
powiedział odrazu... Tu pan ma złótów= 
kę i niech pan najpierw coś zie, to ziół- 


ka panu napewno pomoga... 
Ad 


| 
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W składzje materiałów piśmiennych 
pewien klijent kupił trochę towaru na su 
mę 2 zł. 5 gr. Po wyjściu klijenta sprze- 

dawca zauważył, że dwuzłotówka jest 
fałszywa. Zawiadamia o tem smutnym 
głosem szela, 

— Tak.., 

— A Czy te 5 groszy są dobre?--py= 
'ta szef. 

— No, to niema powodu do zmar- 
twień... I tak mamy jeszcze 3 grosze zy” 
sku... 


Kamnecicź lEalralry 


TEATR MIEJSKL 


OSTATNI TYDZIEŃ „ULICY“. 

Dziś, wtorek i środę występy Stefana Jara- 
szą w „Ulicy*. Obok mistrza wystapi utalentowa 
kd artystka warszawska Stanisława Perzanow- 
ska, 

Na ukończeniu pod reżyseria E. Żyteckiego, 
próby z najnowszei komedii głośnego autora 
„Ósmej żony Sinobrodego* i „Wielkiej księżny 
i chłopca hotelowego“ Alfreda Savoir'a — Poz- 
nańskiego „Katarzyna”. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś. i iutro we wtorek ostatnie powtórzenia 
 łtekkiej, salonowej komedji Varneui'a „Tak się 
zdobywa kobiety“. 

W środę premjera pełnej aktualności i hu- 

moru, komedii Hirschfelda „Kort, sport i miłość” 


szych: Dąbrowska, Kossocka. Skrzydłowska i re- 
żyseęr sztuki Konstanty Tatarkiewicz. 


TEATR POPULĄRNY: 
Dziś, wtorek i środę tętniąca werwą i humo- 
rem operetka Stefana Turskiego „Czar mundu- 
ra”, W przygotowaniu „łłolendenrka'* Kalmana. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr 295, 


| W ozwartek o godzinie 8.15 wieczorem 
„Obrona Czestochowy” ma rzecz Szkoły Pracy 


przewiciusie zuaaczzte mligi dia Zousiau- 
cjuszw, roboinmików, sarasi vv i mio- 


a : 


dzi w życie , 
nowa taryfa osobowa i bagażowa 
na polskich kolejach państwowych. No- 
wa taryfa zawiera szereg zasadniczych 
zmian, stanowiących poważne ulgi dla 

ogółu pasażerów. 

|.  Przedewszystkiem podwyższono od- 
(Iegłość do 150 kilometrów przy wydawa 
Iniu t zw. „biletów okresowych“ oraz 
| miesięczńych biletów * uczniowskich. 
Przy przejazdach wycieczek szkolnych 


przewidziano specjalne ulgi dla wycho- 
wanków tych zakładów naukowych, 
które dótychczaś nie korzystały ze zni- 
żek kolecjówych. Ponadto podwyższono 
do 100 kilometrów odległość przy wyda 
waniu tygodniowych 7 = py 6 
biletów „robotniczych*+* "4 
Bardzo dogodne ulgi przyznano rów= 
nież członkom polskich związków tury-. 
stycznych. Dotychczas turyści nasi kos 
rzystali tylko z 50-cio procentowej ugi 
ña kolejach przy przejazdach powrot- 
kk obecnie zaś przyznano im 25 proc: 
ulgi. Kw, 
ha cały rok bez względu na cel podróży: 
Z ulgi tej korzystać mogą również człon 
kowie polskiego związku narciarskiego. 
Do uzyskania ulgowego biletu wystar” 


dzieży szkolnej 
Od dnia pierwszego kwietnia wcho-| 


czy legitymacja związku turystycznego 

lub narciarskiego... ` sayi 
Bardzo ważna jest zmiana taryfowa 

dotycząca naszych 

SRESUCE kuracjuszy. 

Jak wiadomo, dotychczas kuracjusze u- 

zdrowisk polskich korzystali z ulgi kole- 

jowej w drodze powrotnej tylko w tyc 

wypadkach, o ile pobyt w uzdrowisku 

wynosił conajmniej 14 dni. W tym roku 

dó uzyskańia ulgi kolejowej będzie wy- 

starczał 

10-cio dniowy ` 

A) m wisku. 


W dziedzinie bagażowej wprowadzo 
no specjalne ulgowe bilety na nieopako- 
wane rowery” oraz zniżono znacznie 
stawkę za przewóz osób chorych. 

"Pozatem władze kolejowe wydały za 
rządzenie w: sprawie' zwiększenia się, 
liczby wagonów lub przedziałów ` 

` $ ' dla pałących. 

Przy nieparzystej liczbie wagonów lub 
przedziałów, o ile nadwyżka przypada 
na rzecz wagonów dla niepalących, na- 
leży przydzielić jeszcze jeden wagon 
łub przedział dla palących. Nigdy ilość 
miejsc dla niepalących nie może być 
większa niż dla palących. 


pobyt w polskim uzdro- 


== eae a 


Hallio?! Tu radjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADIA“ 


PONIEDZIAŁEK, dnia 23 marca 1931 roku. 


11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hei- 
t z Wieży Marjackieji w Krakowie. 12.05— 


na 


13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A, Kling- 


i beil. Łódź. Piotrkowska 160; 13.15—13.25 Odczy- 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów ! 
kin. 13.25—14;40 Przerwa. 14.40—15.00: Odczyt 
dla maturzystów p. t, „Pierwsze stadia rozwoju 
organizmów“ — wygł. prof. St. Sumiński (tr, Z 
Warszawy). 15.00—15.20 Odczyt dła maturzy- 
stów B Ł „Rycerstwo średniowieczne — wygl: 
prof. St. Nowakowski (tr. z W-wy). 15.20—15.5B 


przerwa. 15.50—16.10 Lekcia języka: francuskie=; 


go z Warszawy. 16.10—16.15 Komunikat dla żę- 
glugi i rybaków. 16.15—16.45 Program dla dzie- 
ci starszych, 1. Felieton prof St. Sumińskiego pt. 
„Tajemniczy instynkt węgorza. iesiora i łożo- 
wia”. 2. Transmisja z Wilna. „Co tych dzieci. ta 
świecine* — opowiadanie A.  Bohdziewicza. 


Warszawy. 17.15—17.40 Odczyt z Krakowa. „O 
|proporcionalności ciała” ludzkiego'* — wygłosi 
dr. St. Żeimo -.Żeimię. 17.45—18,45 Transmisja 
„muzyki lekkiej z kawiarni „Gastronomia w 
Warszawie. 18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10— 
19.25 Komunikat Izby Przemysłowo - Hadlowej 
w Łodzi i program na dzień następny. 19.25— 
19.30 Uwagi i wskazówki dla detektorowiczów— 
inż. Znaniecki z Warszawy. 19.30—19,40 Muzyka 
‘z płyt gramofonowych z Warszawy. 19.40—19.55 
|prasowy dziennik radjowy z Warszawy. 20.00— 
120.15 Felieton p, t. „Poszukiwanie sensu życia 
|- wygł. red. Zdzisław Dębicki. 


wygl. prof. H. Mościcki. 20.30—21.00 8-y odczyt 
z cyklu „Ewolucja muzyki współczesnej ód Cno 
pina do czasów dzisiejszych — wygł. red. M. 
Gliński z W-wy. 21.00—23.00 Operetka Falla 
„Madame Pompadur* (tr. z W-wy). Po operet- 
lce: komunikaty: PAT, meteorologiczny, pilicyjny, 
'sportowy oraz muzyka taneczna z Warszawy, 


WTOREK, dnia 4 marca 1931 roku. 

Godz. 1158—4205. Sygnał czasu z- Warsza- 

wy i hejnał z Wieży .Mariackisj w. Krakowie, 
11205—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 


16.45—17.15 Muzyka z płyt gramofonówych z 


firmy A Klingbeil Łódź, Piotrkowska Nr, 160. 
13151325; Odczytanie programu dziennego i 
rengtaar teàtrów i kin. 13.25—14.40 Przerwa. 
14,40—15.00 Odczyt dla maturzystów. „Stosunek 
istoty żywej do otoczenia — wygl. prof. St. Su 
miński (tr. z W-wy. 15.08—15.20 Odczyt dla ma- 
turzystów p. t. „Rzym i Bizancjum — wygł 
prof. SŁ Nowakowski (tr. z W-wy) 15.20—15.35 
Przerwa. 15.35—15:50 Chwilka lotnicza z War- 
szawy. „Kobieta w sporcie lotniczym — wyg. 
ą mir. Kwieciński (tr. z. W-wy). 15.50—16.10 „Ele- 
menty woiny współczesnej“ — wyzł. kapitan M. 
„Furalski (tr. z W-wy). 16.10—1615 Komunikat 
dla żeglugi i rybaków  16.15—17.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych z Warszawy. 17.15—17,40 
Odczyt. ze Lwowa. „O wesołkach królów Jego- 
; mości“ — wygł. proi. St. Łempicki. 17.45—18.45 


t 


"Koncert symfoniczny. w wykonaniu ork Filhar- 


Emonji Warszawskiej pod dyr. G. Pitelberga i Ste 
fana Frenkla (skrz) 1. G. Fitelberg: Koncert 
skrzypcowy. 2. W..A. Mozart: Koncert skrzypco 

| wy D-dur: a)allegro, b) andante cantabile, c) ron 

“do 3. E. Moritz: Blues na skrzypce i orkiestrę. 

"44. Dworzak: Mazurek na skrzypce i orkiestrę 


-18.45—19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Komuni- 


kat Izby Przem. Handl. w Łodzi i odczyt. progr. 
na dzień nast. 19.25—19,30 Uwagi i wskazówki 
! dla detektorowiczów — inż. Znaniecki z Warsza 
wy. 19.35—19.50 Prasowy dziennik radjowy z 
| Warszawy. 19.50—22.05 Transmisja z Teatru 
| Wielkiego w Warszawie opery d'Alberta „Zar 
“marte oczy” 22.05—22.10 Komunikaty: meteorolo 
ticzny, jolicviny, sportowy 22.10—0.20 Transmi 
psia rewii „Sympatia Warszawy z teatru „Mor- 
| skie Oko“ w Warszawie. 


! (ir. z W-wy) | GPOCOU$OGOOGOOSESODEDOBOGCONOCE: | 
w przekładzie M. Wileckiego. W rolach waźnieji 20 15—20.30 „Legenda o mistrzu Twardowskim | — t 


zniżone Beny 


sprzętu qlotekłoroweso 
siuchkowki i f. ©. 


RADJO-REICHER 
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gów, a często nawet wobec przebywaja - 
cych w pokoju klijentów. 

Zdaniem kierownictwa teatru tego re 
dzaju zachowywanie się adwokatek 
zwalnia teatr od dalszegó usprawiedili- : 
|wiania się w sprawie „niedyskretnego” 
afisza, : 


Dziewięć teatrów 


' zamknęło swe podwoje w Berlinie ` 


Przed kilku dniami donosiliśmy na 
tem miejscu o fatalnej sytuacji teatrów 
berlińskich, wyrażając jednocześnie prze- 
|konanie że w najbliższych dniach nale- 
ży się spodziewać zamknęcia kilku ber- 
lińskich przybytków Melpómeny. 

Przewidywania nasze okazały się 
słuszne, albowiem, jak donoszą ze stoli- 
cy Niemiec w ostatnich dniach zamknię- 
to podwoje dziewięciu teatrów berliń- - 
skich. Oto ich nazwy: „Trianon-Thea- 
| ter", „Residenz-T heater“, 3 „Thalia-T hea- ż 

r", „Theater in der Kommandanten: 
strasse“, „Zentral-Theater', „Walhalla: 
'Theater', „Theater am Rollendoripiatz" 
| „Berliner Theater" i wreszcie „Schloss 
park-Theater". 

Lecz na tem jeszcze nie koniec. W 
najbliższym czasie należy się spodzie- 
waé dalszych krachów teatralnych, 

Wiadomo już dziś naprzykład, że 
1-gó kwietnia zamknie swe podwoje 

teatr Piscatora, Ę 
a l-go maja przerwane zostaną przed- 
stawienia w następnych dwuch teatrach. 
„Kleines-Theater* i „Theater am Schiff: 
bauerdamm*. |. 

W maju wszystkie teatry będą prav 
|dopodobnie zamknięte albowiem magi-. 
strat berliński mie zmniejsza podatku 
teatralnego w porze letniej, a dyrekcji: 
spodziewają się, że latem frekwencja be 
dzie jeszcze słabsza niż obecnie. i= 


Nowiny 
teatralne i filmowe. 


Albert Prełean, bohater filmu „Pod 
dachami Paryża”, nakręca obecnie no 
wy obraz, w Sym gra rolę boksera. 


Reżyser Jacques Feyder rozpocząj 
pracę nad nowym filmem p. t. „Świt, v 
którym główną rolę kreuje Ramon No 
vatro. x 5 


Jak wynika ze statystyki amerykań 
skiej Izby Przemysłowo - Handlowej, pt 
„wprowadzeniu na rynek filmów dźwię- 
kowych eksport amerykańskich obra- 
'zów do Etropy gc yóż się o 15 proc 


Autor „Przestępców', Ferdynand 
Bruckner, pracuje obecnie nad nowi 
sztuką p. t. „Tragikomedja przesądu” 
Bohaterem sztuki Brucknera jest głośny 
alchemik niemiecki Tausend. 


| Markiz Henryk de la Falaise, były m: 
 Głorii Swanson, realizuje tilin p.t. „Kró 
bawi się, którego treść jest podobno h 
storią żyCia markiza. 

Znany reżyser Dupont przystąpił ju - 
do realizacji. swego nowego filmu p. 
„Salto mortale*. Pierwsze zdjęcia są re 
bione w olbrzymim cyrku berlińskin 
i Busza. i 


8 EESRESY 
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Rawicść sensacyjno - kryminalna. 


29) 


W variete „Alhambra* zamordowany 
został przemysłowięc warszawski Zygmunt 
Rulecki, który przybył tam ze swą ŻONĄ. 
Podejrzenie pada na piękna tancerkę, Gizę 
Ordeńska. 
przy sobie broń. 

Ordeńska aresztowano i osadzono w wię 


Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. tma | jego sekretarza, grożących bandy- 


tom rewolwerami, była nie mniej od nich 
zdziwiona. 


Wszyscy czterej weszli do pokoju. 
_ — Zdjąć maski! — padł nowy roz- 


käz 
Brown rżucił okiem na otwarte drzwi Wysoki drab zdar? stytko aoe 


która podczas występu miała | j krzyknął: 


— Uciekaj do pokoju!... 


ziemu. Odmówiła ona udzielenia wszelkich | Staw otwarte!... , 
Pani Giza Szybkó spełniła pokoćnie. wowanie. 


zeznań. 

Śledztwo wykazało, że Rulecki siedział 
twafzą zwrócony do sceny. SE s zmarł 
od kuli, która uzodziła gó w plèc 

W tym samvm czasie vinie  sbltczna | 
zelektryzował ińny wypadek. a mianowicie 
samobójstwo kasjera Banku Gospodarcze- 
go — Zvgmunta Liwskiego, który zdefraudu 
wał pół miliona złotych. Okazało się. że 


Drżąc ze strachu przykućnęła na ka- 
napis w trwóżnej 


niepewności, oczękt- | nie detektyw, 


ż twarzy, ukazując twarz pospolitego 


Drzwi żo-|zbrodniarza, drugi natomłast wahał się 


przez chwilę, zdradzając wielkie zdener- 


— Zdiąć niaskę! — wrzasiał powtór 
podnosząć rękę z rewol- 


jąc dalszego ciągu tej kryminalnej. atery | werem. 


Tymczasem detektyw rozbrolł bandy 
tów i wpędził ich dó kurytarza. ; 
Zamknął. zë sobą drzwi i nie wyp 


Tajemniczy osobnik Sięzhął powoli 
à do swej twarzy i odsłonił oblicze, 


- | lecz. w tej samej chwili rozległ się prze- 


Liwski był krytycznego wieczoru w .Al-|Szczając rewolweru z ręki, rózkażywał: raźliwy krżyk Otdeńskiej. 


hambrze* | starał się o uzyskanie od Rulec 
Co, pożyczki na pokrycie zdeffaudowanej 
sum 

Obrony Ordeńskiej podejmuje. 0 znany 
adwokat warszawski dr. Holz. dobie- 
ra sobie do pomocy kierownika triady 
detektywów Scotland Yardu, Edwina Bro- 
wna., bawiącego przypadkowo w. Warsza- 
wie. 

Brown w sprytny spośób zwalnia Ordeń 
ska z wiezieńia pod pretekstem choróby., 

Pewnej nocy po mrocznych zaułkach Po- 
wiśła bładził iakiś cień. 

Był to młody mężczyzna, który zniki za 
bramą jednej z odrapanych kamienic fa 
Buzaju. W dusznej. zadymionej izbie czekali 
już nań dwaj mężczyźni. Między przyby- 
szem a domownikami powstaje sprzeczka, 


— Do pokoju!... Marsz!.. —. 


rzęd nimi stał Barczak. 


ROZDZIAŁ XXII. 


„Na pomoc 


|iegł. się strzał. 


Łatwo sobie ck zdumienie dé 


979% 


eee 
Detektyw rożlitźnił swe 


tektywa na widok swegó dawnego „przy ;palce. 


jaciela"”, którego dopiero przed Kilku 
dniami wypuścił na wolność, lecz ,sto- 
kroć większe zdumienie ogarnęło Zz 
powodu dziwnego zachowania się Ordeń 


która zamienia się w walkę na noże. Pód-| skiej, która tym razem Zmowii padła nie- 


czas bójki wpada do izby Brown, który pU- 
rywa młodzieńca.” 
Dr. Holz odrazu poznaje owego młodzień- 


przytomma na kanapę 
Brown. stał. pośrodkiu Okky niezdé- 


ca: jest to Barczak, który czyba! ta Życie cydowany. : rzucając badawcze Spoirze- 


pani Liwskiej z rozkazu swych kamratów. | nia to na Ordeńską, to na Batczaka; któ | 


Brown udaje sie na bal do pałacu pani 
Ruleckiej. Przv pomocy narkotyku wpro- 
dah Rulecką w stan uśpienia i zabrał do 

otelu. 

Barczak poznaje odrazu Rulėcka i stwier 
dza, że ona właśnie namówiła całą bandę 
do załadzenia Liwskiej. Rulecka po odzy- 
skaniu przytomności nie chce' nic powie- 
dżieć, wobec tego detektyw wprowadza ią 
w trans hypnotyczny i w ten sposób wv- 
dobył od niej przyznanie się do winy. Ru- 
lecka prżyznaje. że chciała "zamordować 
Liwską. ża to. że zabrała jej męża. 

Miedzy detektywem Brownem a Holzem 
wywiązuje się cicha rywalizacja o Ordeń- 
ską. ku której obydwaj pałają szczerą mi- 


ry miał taką minę  iakgdyby był nie- 
mniej zdziwiony niż detektyw. 

— Zabierz ich pan do drugiego WA 
ju... — rzekł do sekretarża: — Zaraż 
tam przyjdę... 

Sekretarz wyprowadził, Kandśtów, 
— Co ci się stało? — zapytał Brown, 
marszcząć gniewnie brwi.. 

— Mówiłem ci:.. — odparła drżącyth | 

głosem —Nie mogę patrzeć” na tę twarz.. 
— Nie wierzę w tol... powodu 
brzydkiej, a nawet - odrażająćgj GARY, 


łością. Ordeńska jest niezdecydowana pt: | nikt jeszcze nie zemdlał! Ukrywasż 


ma wybrać na swego ryty. A griek, 
lecz wkońcu wybiera detektywa. Dr. 
zrozpaczony. ta decyzja. wyjeżdża do pów 
panego i w pociagu spotyka Rulecka. która 
również jedzie do „zimowej stolicy* Polski. 
Adwokat zwrócił również uwage na pe- 
wna damę, siedzącą samotnie w ostatnim ' 


przedziale. 
Holz znajduje przy pieknej nieznajomej 
kopertę zawierającą skrad ziony z jego 


biurka dokument — list Liwski 
samobójca oświadcza że O 
ewinńa, 

Brown ofiaruje Ordeńskiej cudowny bry- 
lant wartości. kilku tysiecy dolarów. Tan- S 
cerka przyjmuje prezent, jednocześnie prosi 
detektywa. aby wi ił ña wolność Bar- 
czaka. Brown przyrzeka spełnić jej prośbe. 

Pewnego wieczoru do pokoju Ordeńskiej W 


„ w któ- 
eńska jest 


wpadają zamasckowani bandyci, żądając wy- DS 
dania 


brylantu,  Ordeńska 
oświadczyła że brylant  zmajduje się w 
mieszkaniu Browna Bandyci pod terorem 
zmuszają ją do napisana listu prey adresem 
detektywa z prośbą o wydanie klejnotu. 


jCo cię z nim łączy?... 


coś przed mną!. 

— Co ci do głowy wpadło?... Jesteś 
zdenerwowany! 

— Bo wyprowadza mnie to. fuż z rów 
nowagi!.. 1... W tej chwili dzwonię po pôli- 
cię i każę Ri łotrów odrazii wpakować 


do więzienia!. j : i 
— Ani mi się waż! — krzyknęła, zry 
wając się z kanapy. 
Brown cofnął się o kilka kroków I na 
ki jego ukazał się ironiczńy uśrnie- 
— Stajesz w obronie tegó zbója?!... 
Mów!.. - Czy 


Ordeńska również zwróciła się ku 
drzwiom. Na kurytarzu słychać była 
jakieś szybkie kroki. Brown wyciągnął 
rewolwer i wybiegł z pokoju Drżwi 
sieni były otwarte. 
„W tej chwili otwarły się drzwi salo- 
nu i najwpierw ł wysoki drab za 
nim. zaś. Smith z dymiącym rewolwęrem 

sj Tamten uciekł! , — krzyknął se- 
kretarz. — Rzucili się na mnie obydwaj! 

Wysoki drab nie próbował już ucie- 
Kać. Stanął przy ścianie z podniesione- 
mi rękoma i dyszał ciężko. nie mogąc 
złapać tchu. 

+ Detektyw trzasnał gö pięścią w twarz 

„— Żąchciało ci się wolności, <O?... 
Masz wolńość!... Do pokoju i na podło- 
ge jazda! 

Drab nie stawiał oporu. Jak kot 
przykucnał na wskazańnem miejscu, rżu- 
cając tyłko z pode lba piorumujące spoj- 
rzenia.. 

— Pójdzie pan natychmiast. do ko- 
misarjatu i zawiadomi o napadzie! — 
rozkazał detektyw, zwracając się do se- 
kretarza. 

Po upływie kwadransa do miesżka- 
nia Ordeńskiej przybył komisatz z dwo- 
ma policjantami. Detektyw wyjaśnił ko- 
misarzowi przebieg całego wypadku, 

obrze, — zauważył komisarz — 
ale skąd pan wiedział, że oddawca listu 
iest żłodziejem?... 

— Wystarczy przeczytać wważnie 
list, panie komisarzu, a wszystko stanie 
się dla pana jasne... pan 


wiesz, że mam prawo teraz zabić go jak | łaskawie przeczytać... 


a! 
Z gardła jej buchnął zdławiomy jek. 
— Moge to uczynić w każdej chwili.. 


Komisarz wziął do ręki kartkę papie 
mu, przeczytał i wzruszył ramionami. 


— W liście mowa jest o tem, aby 


— ciągnął dalej Brown. — Wyrtłurnaczę . wręczył pan brylant i odwiedził p 
się, że wczyniłem to w obronie własnego , Ordeńską o 10-ej wieczorem... Więc cóż 


życia, Wszak to zwykły rzeztmieszek!.. 


z tego?... Nie wywmioskował pan chyba 


Na progu ukazała się postać wysokie Dlaczego nie chcesz, abym odda! go w |z tego listu, że pani Ordeńskiej grozi nie 


śo draba: $ 
— Gotowe? us 
— Gotowel... 


na schody, lecz w tej chwili usły- 
i groźny okrzyk: 

— Ręce do góry! 

Złoczyńcy z: wielkiego przerażenia 
rzucili się do ucieczki, lecz detektyw 
sekretarz zagrodzili im drogę. 

Dwie czarne lufy skierowały się w 
ich stronę. 

Podnieśli do góry ręce.. . 

-— Stać!.. — zawołał detektyw, gro- 


żąc rewolwerem. — Ani kroku naprzód, 
bo będę strzelał!... 

Ordeńska, zaalarmowana krzykami, 
wybiezła na schody. a uirzawszy Brow-. 


li wa. 


ręce policji?... 
— Obawiam się jego zemsty... 


— Nie bój się, tak prędko nie wypu- , Pani komisarzu... 
„ Schowali rewolwery do kieszeni i wy |szczą go z więzienia... 


Czy to jest tyl- 
ko twoją jedyną obawą?.... 

Miiczała. 

Twarz jej powoli przybierała lagod- 
niejszy wyraz. 
Zarzuciła mu swe pieściwe 
na szyję i szepnęła cichutko: 

R A może... możę zabiłbyś go odra- 
ZMP... 

Brown zastvgł w bezruchu, ` 

Oburącz chwycił jej głowę i wyce- 
Rai 

Ty 


dłonie 


= Ty? namawiasz mnie do 


pete mil, 


w tej "chwili w drugim pokoju roz- właściwy ślad... — rzekł 


bezpieczeństwo?.... 

—A właśnie, że wywnioskowałem, 
Pan nie przeczytał u- 
! ważnie treści I nie zwrócił pan uwagi na 
formę... Proszę się tylko przyjrzeć ję- 
szcze raz tej kartce papieru. 

Komisarz wziął do ręki papier i czy- 


„Nałdroższył., Wręcz brylant temu pami, 
albowiem chce- go 
pokazać gospodyni. Będę dziś 
e godzinie |j0-ej u Ciebie, a 
może wstągisz do mnie 
e tej porze? 
Całaję Cię mocno — Gire“ 
Twarz mu się rozjaśnia. 
— No. widzę, że wnadł pan 


Zbliżyła się do detekty- tał: 


już 
detektyw. 


na 


— Rozimiem... — odparł komisarz. 
— Zwrócił pan UWATĘ na początkowe Ib ` 
tery każdego zdania... 

—QOczywiście... List ten wydawał: mł 
się mocno podejrzany... Szukałem roz- -- 
wiązania zagadki w samej treści, lecz. 


nie mogłem nic z niej wydobyć... Za: = 


stanawiała mnie nierównotwierność wier 
szy... Jeden wiersz był krótszy, drugi , 
dłuższy, w 
były Gorea, jakgdyby autorka listu 
starała się pomieścić w nim największą 
ilość słów, w innych zaś był umyślnie 
rózaląchięte, aby zająć całą przestrzeń. 
Zrozumiałem wówczas, że chodziło o pe 
wien układ 
zdania,.. 
jak to się czyni w pewnego rodzaju roz- 


niektórych wierszach słowa -. 


rywkach umysłowych i otrzymałem dwa `, 


słowa: „Na pomoc“. Wezwanie było 
dość wyraźne i niewymagającę komen- 


tarzy.., Wręczyłem łotrowi brylant, lecz -. 


wyszedłem za nim i nie spuszczałem ga 
z oka. Przyłapałem ich na schodach, 
gdy zamierzali razem uciec... Jeden z 
mich skorzystał z zamieszania i zbiegł, a 
oto jego wspólnik... 

— Brylant odzyskał pan? — zapyta? 


od | komisarz. 
— Oczywiście... Odebrałem zaraz na . 


schodach... 

—A „który z nich był u pana? 
— Zabrać 
rzekł komisarz. 

Policjanci wyprowadzili zbrodniarza. . 
Komisarz sprawdził jeszcze personalia 
detektywa i również śnaścił mieszkanie. 


go do komisariatu... — 


fa 


Zostali sami. Brown zapalił papiero- 


— Muszę ci przyznać — rzekł — 
ten pomysł z listem udał c! się... Pali 
asz wiele zamaskowanego sprytu... 


sza, skoro odyadłeś istotny sens tego 


istit. 
— To mój zawóđ... — odrzekł, dzię- 
— Ale nie przypuszczałbym nigdy, że 
w tej małej główce mieści się tyle po 
mysłów... 
— Pewnie cię to bardzo cieszy-— 
Zaprzeczył ruchem głowy. 

— Nie? — zdziwiła się. — Nie je 
stes z ze mnię zadowolony?... 
— Tak, ale zaczynam się ciebie bać.. 
— rzek? poważnie detektyw. 
— Dlaczego?... 
— Twe pomysły są niesamowite... 
Masz nieczyste sumienie... 
Zerwała się z kanapy. 
— Góż mają zmaczyć te słowa?... 
! — Ot, nic... Głupstwo...Wyrwało mi 
SIę.» 
—— Muszę wiedzieć!... 
się!... 
— Przed chwilą namawiałaś mnie 
do popełnienia zbrodni... 
— Sam podrzuciłeś mi tę myśl... 
— Spodziewałem się bowiem, że za- 
oponu jesz... ! 
— Więc jesteś jednak zadowoloma 2 
tego. że Barczakowi udało się wymknąć 
z rąk policji... 
— Zależy mi na tem tylko. abym S 
go człowieka więcej nie widziala.. 
odparła-z niewinną minka. 
Brown zrobił zdziwioną minę i mruk * 
naf pod nosem: 
— No, zobaczymy... 
Widać nie był zachwycony postępo- 
waniem swej przyjaciółki, która ukry- 
wała: przed nim tajemnicę, wiążącą ją<z 
tym podejrzanym osobnikiem. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Wytłumacz 


sa i począł się przechadzać po pkoi D 


kując skinieniem głowy za konpliment. 


Ays 


liter na początku każdego / ` 
Odczytałem pierwsze litery, .... 


— Twoja zasługa jest jednak a 


j 


o DO 
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„BASINO* <A. | | Ostatni z czerwonych hrabiów 


E "W Budapeszcie zmarł hr. Batthyany,. 


i PydiEŃ TKONEOWEDOPOWOŚZENYA ea zat i Aoc WyDIŁNY polityk i niestrudzony bojownik 
mesa 10 u oe Teac al Jeanette Mac Donald o wolność Węgier. 


: : Ceny miejsc na wszyst- ied hra- Dążenia roku 1848 reprezentowała 
Poranki sohoty ] niedziele (I. 1 | 1ł. Í. kie jatki iniae rA ALECA E AA dy JB niezawisłości, partja Kossutha na 


kn PETS -zasie polityk węgierski osobistość nie- której czele stali Franciszek Kossuth. 
RARARORNADEGENA || as SO) poniatego a Tad? Jal VEKS. 
twy z rei pochodził, t plon k Justh, wielki 
ROEE ZEREREM 5 tla poki w której wyrósł i działał. pały Jay ay i EEA 8 
i BYR . awno Teodor Battyhyany: F 
Posho? Haa piire ARÓW rębności temperamentów i taktyki przy- 
ŻE któ m ike o wolność i o prawa wę szło w partii do rozłamu, przyczem ły- 
Et Ti = AR i niejednokrotnie ją |Wioty bardziej umiarkowane poszły Za 
krwią własną przypieczętował. Nie się- | Kossuthem, radykalniejsze zaś za Just- 
galąc kj AON Pr ferrage ait a ee 1867 reprezentował 
EAE f „|głównie hrabia Juljusz Andrassy, zmar- 
AAEN A M act aa olN również niedawno utalentowany syn 
ieno i i sa |wielkiego ojca. Na czele ruchu ugoda 
rose Eda 4 en Aaaah wego stał długoletni premier węgierski 


i one |hrabia Stefan Tisza ze starej kalwińskiej 
(Teodor po węgiersku) mie sprzęniewie | rodziny. która również wydala Wielu me 
chwilę nie zeszędł z prostej drogi walki od z p wa aa TN: 
fi odległość w Wada realizowane na węgrzech w tempie bar- 
: ORŁA COZACI społeczeństwa wę- | 970 powolnern, toczyła się między twar- 
pa kle o rż dym autokratycznym, odważnym oso- 
r Naród węgierski ambitny, peten tem- pisete na arana Tisza'a Pore 
RAE 1 ami Justha atthyany ego, rym 
peramentu i siły dążącej uparcie do ię sekundowali inni politycy, między inny- 
x j cay g yokim stopali Pause PWapy Mi hrabia Michał Karolyi. Głośnym by! 
ze Ceny mi dżemów] Jack Cafelain JEAN Śleioryczne nie są łam pustym ża wona pa iaer p piae 
p -l — Ceny e - sę EE * i 4 j > 
I zł, na poranki | po 75 w. Pyae Hvmamaaaaee dźwiękiem, ale żywa, aktualną treścią. | ika dotkliwie pokaleczył. 

IRANE AAT Z WEZYRA YAB OTO WA W O NŚ 'Datami takiemi, określającemi kierunki || wraz z klęską Austro-Węgier przy- 

i 3 rę * |polityczne, były przez całą drugą polo- szedł kres filoniemieckiej konserwatyw 


Na aparatach Western Electri 


Dziś I dni następnych! 


Romanse rosyjskie! Tańce rosyjskie! 7 
Tło rosyjskie! 


| „ODKUPIENIE” | 


s) * Wolna przeróbka według powieści nic- [R 
SB] śmiertelnego 
| Ewa Tolstefe | 
M Akcja rozgrywa sie w Moskwie i w P = pp 
obozach pod Moskwą, A A ki 
MU Reżyserował Fred Nibło, twórca | i F 
G Ben Hura. W rolach głównych: John § eee ay eos 
"28, Uert. Renee Adoree, Konrad Nagel 
leonora Boardman, (24 w roli gównej ulubieniec kobiet 
Początek o godz. 4*e], ostatni seans PB 
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Nie czyńcie eksperymentów | wę XIX-zo wieku aż „do wielkiej WOJNY ne; polityki hrabiego Tiszy, do steru 

ge Ę Í Nie pg rze. | z lata 1848—1867. Między żę! liczba- AIEA na krótko hrabia Michal Ka- 

H Wałkowyski komo równie dobrego, namówić mi obracało się całe życie po ityczne rolyi, który starał się napróżno o poro- 

Sa ei są „DE EL /A* Węgier. > p siete RA 1 Angilja i wkońcu 

et asc z iA ; Rok 1848 oznaczał tradycję powstań miejsce swoje ustani! komunistom z Be- 
1 k b a i r 

daw at CEGIELNIANA Nr. 36 to marka duedątków laŁ 4. czą, CZEŚĆ dla hasel wodza politycznego lą Kuhnem na czele, Ministrem spraw 


Specjalista chorób skórnych 200G00000000000000000000000000000N002 rewolucji węgierskiej, Ludwika Sele May w gabinecie Karolyl'ego 
eisiea Elektroterapja + 4 |uparie dążenie do zupelnego zerwania | został Batthyany. który był gamas pee 
„ beszenie lampą kwarcową. Kómunikacia autobusowa węzłów, łączących Węgry z Austrią, po ciwnikiem ustępowania przed komunista 
fazyssate od. f,0> 2 przed p.t OdS-9 za chyba unią personalną, a wreszcie ży, mi i na tem tle złożył swój urząd. Jed- 


$ 
; H 4 £4 * p j! 
yi ien a pt aint hódź—Pľ | oirkó W 3 we Sytnpatie dla demokratycznych nak sfery prawicowe. kierujące obecnie 
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$ 


państw zachodniej Europy, dla Francji i Węgrami, usimęty zo z racji udziału w 

Obwieszzcenie o licytacji Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotr- Anglii. Rok 1867, data ugody węgier- gabinecie Karoly'ego poza obręb czyn- 

X Urząd Skarbowy P, i O, S. w £o- kowa o każdeł pełnej godzinie poczawszy od 8 sko-austrjackiej, oznaczał utrzymanie nej polityki tak, że przypomniał się V 

dzi, na zasadzie par. 33 instr, o przy” rano do 20 wieczór z Dworca Południowegu wspólności z Austrią, zakreślonej zresz- ostatnich czasach jedynie swemi pamie 
reż dy War państw. podat- gA "YA EREE ren kag ele 3 tą wąsko i gwar antującej możliwie wiel- ' nikami. 3 

zas €laz 

R. M. s Nr. 15) IIN 26.1. (Dz. Ug a Św ki wpływ konsskwentnych węgrów naj Teodor Batthyany bvł ostatnim 7 

ści, iż )000000006009000€00300000000000068968 |noxiócdną ze sobą patroana a rzędu no ecru ch ARA 

w dolu 2 kwietnia 1931 roka Dr. med. austriackich. Dalej na prawo od daty,wywodzacych się z ducha wielkiej re- 

ESEE Maca: RZL CAE Pr mad, roku 1867 stali ugodowcy, mocniej ak- ,wolucji francuskiej, a których jednym z 

lejnej nr. 3, b. należącego da FOR Gla ZE centujący wspólność z Austrią i repre- pierwszych przedstawicieli był we Fran- 

miiir as Seweryna w ilości e ali or zentujący elementy konserwatywne, cji Mirabeatt a u nas ks. Leon Sonicha 

1.000 korcy wegla wg. oszacowania/uł. Zielona Ne € sytmnatvzuiace naosół z Niemcami. i w, X 

3 zł. 40 gr. za korzec. Telefon 185-49, SEE RYSY ZETA p: 
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Zajęty węgiel reflektanci mogą ogla] Chor, skórne e aea yi ROW WALE AA A ke ZARA, ZO TYB 
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i m8 w._ |PIOTRKUWSKA, Iii, RÓG EWANGE | [JĄ / Hali me hi i i z3 YN 
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Kursy trenerskie 
dla piłkarzy vod znakiem 
'zabytania. 


Gambridge zwycięża 
w tradycyjnym wyścigu 
wioślarskim. 


S£. R. $. ma czele tabeli 


rozgrywek o mistrzostwo kiasy A. 
W sobotę i niedzielę rozegrano w'nież zwycięstwo w stosunku 6:0. 


Jak już donosiliśmy, Polski Związek 
Piłki Nożnej zamierza urządzić kursy É 
trenerskie również I w roku bieżącym SPO 


odzi przy pięknej pogodzie dalszy ciąg  WKS—PTC lut (1:0). Drużyna pabja 
tkań footbalowych o mistrzostwo kła nicka stawiła dzielny opór zeszłorocz- 
Ilość, oraz rozpiętość tych kursów są Sy A. Wyniki spotkań przedstawiają się nemu mistrzowi klasy A. Bramkę dla 
uzależnione od pomocy ze strony Pań- hastepująco: (WKS-u uzyskał Klimczak, dla PTC środ 
stwowego Urzędu Wychowania Fizycz-|  ŁTSG—Hakoah 7:0 (2:0). Nadspodzie kowy pomocnik po rzucie z rogu. Przed 
nego. Również budżet tego ostatniego wana wysokocyfrowa porażka Hakoahu mecz rezerw przyniósł zwycięstwo woj 
został obniżony. więc prawdopobnie pla który w sezonie bieżącym posiada bar- skowym w stosunku 3:0. | 
ny PZPN będą musiały ulec zmianie. dzo słabą drużynę. Orkan—Widzew 2:0 (0:0). Bramki, 
Istnieje projekt, aby zoreazizować Ł. K. S. (liga) — Bieg 6:0 (2:0). ŁKS, dla zdobyli: Miller i Owczarek. Przed- 
mniejsze kursy. przy poszczególnych oś wystąpił w składzie ligowym z Herb- mecz rezerw dał wynik 0:0. 
rodkach wychowania fizycznego w ca- strelchem na prawym łączniku i odniósł Turyści-KKS 1:1 (1:0). Turyści wy- 
tym kraju. a ewentualnie w końcu se- łatwe zwycięstwo nad Biegiem. Bramki stąpili w składzie zupełnie odmłodzo- 
zonu centralny kurs w Warszawie. na- dla ŁKS-u uzyskali: Herbstreich 2. Król. nym jedynie z trzema graczami dawnej 
turalnie, o ile środki materjalne na to Durka. Feja 1 Tadeuszewicz po jednej. drużyny. Bramkę dla Turystów uzyskał 
pozwolą. * IW spotkaniu rezerw ŁKS uzyskał rów- Hahn. dla KKS Michalak. 
OWSA 


Łódź - Zgierz- Aleksandrów. 
Zawody marszowe z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego wypadły imponująco. 


W dniu wczoralszym odbył się na s. k. 5. Policja Łódź. 6. Policja Łódź. 7.| miasto. 30. Oddział im. Berka Joselewi- 


| 


trasie Łódź — Zwierz — Aleksandrów Policja Łódź. 8. 31 p. s. k.. 9 i 10. 31 p.icza. 31. Zw. Strz. Łódź— miasto. 


Tradycyjne regaty wioślarskie Ox- 
ford — Cambridge, które odbyły się w 
sobotę w Anglji wywołały jak rokrocz- 
nie zresztą kolosalne zainteresowanie. 
Wyścig. który odbył się na Tamizie zgro 
madził rekordowe tłumy publiczności, 
która podzielona była na dwa obozy do* 
pingowała obie osady. Po zaciętej walce 
zwyciężyła osada Cambridge. która na 
83 spotkań zwyciężyła dotąd 42 razy. 


Gry sportowe. 
Dalsze spotkania o mustrzóstwo 
w siatkówkę. 


W sobotę i niedzielę odbywały się 
dalsze spotkania o mistrzostwo kłasy A 
w siatkówce żeńskiej i męskiej. Wyniki 
uzyskane w oba dni przedstawiają się 
następująco: 
Siatkówka żeńska: HKS — Geyer 
30:12, HKS — ŁKS 30.15, ŁKS — WKS 
30:21. IKP — KADIMAH 28:19, TUR — 
Zjednoczone 30:24, WK — TUR 30:19, 
Zjednoczone — Kadimah 27:18, IKP — 
Geyer 30:18. 

W grupie drużyn żeńskich na pierw 
szym miejscu w tabeli znajduje się dru- 


Łódź 30 kilometrowy marsz drużynowy 
zorganizowany przez Komendę Zw 


Strzeleckiego Łódź — Powiat z okazji 14. Zw. Strz. Radogoszcz. 15. Zw. Strz. Kl. Sport. w Łodzi, 3. Zw. Strz. 
Rzeów. 16 Zw. Strzel. Tuszyn, 17. Zw. szów, 4. Zw. Strz. Piotrków. 5. Zw. Strz. 
Strz. Konstantynów. 18. Zw. Strz. Ru-|Wiskitno. 6. Zw. Strz. Tuszyn, 7. 
da. 19. Zw. Strz. Łódź— miasto. 20. Zw. Strz. Czarnocin, 8. Zw. Strz. Choiny, 9. 


imienin Marszałka Piłsudskiego. 


Marsz niedzielny był wielkim sukce 
sem organizacyjnym Í sportowym Zw. 
Strzeleckiego Łódź — Powiat. 

Mimo iż w marszu brały udzial aż 
74 zespoły wszystko od najmniejszych 
szczegółów funkcjonowało należycie. 
Umiejętnie obsadzone komisje kontrolne 
i sędziowskie, szybkie i sprawne infor- 
mowanie publiczności o wynikach, pie- 
czołowta opieka nad zawodn'kami —- 
złożyło się na wielki sukces organizato 
rów. powodzenia niedzielnej-impre- 
zy marszowej przyczyniła się również 
w niemałej mierze rozgłośnia łódzka 
Polskiego Radja. która przez swego re- 
ferenta sportowego por.  _Woskowicza 
informowała wyczerpująco radjo-słucha 
czy 0 przebiegu marszu. > 

Wyniki marszu przedstawiają się na 
stępuiaco: 

Zespoły żeńskie na trasie Aleksan- 
drów — Łódź (13.5 kim.).: 


1. Zespół Zw. Strzeleckiego Łódź — 
miasto, 2. Zw. Strzelecki Radogoszcz. 
3. Zw. Strzelecki Łódź— miastom—mo- 
nopol. 4. Zw. Strzelecki Zgierz, 5. Zw. 
Strzelecki Chojny. 

Grupa starszych zespołów męskich: 

1. 28 p. s. k, 2. Policja Piotrków. 3. 
Zw. Strzelecki Łódź — miasto, 4. 31 p. 


Tłoczyński i Dubień- 
ska grają w Cannes. 


W turnieju tennisowym w Cannes, 
mistrz Polski lgnacyTłoczyński pokonał 
Lage 6:0, 6:1, a Laesera 6:3, 6:2, Dubień 
ska wygrała z Grabe 6:1, 6:0, lecz prze- 
grała z Tomblin 3:6, 1:6. 

W grze parami para polsko-fińiska 
Tłoczyński—Grahn wygrała z parą Rou- 
dway—Dimkerley 6:n, 6:1, w grze mie- 
szanej para Tłoczyński—Dubieńska po- 
konala parę Badwick-flawkeley 9:7, 
8:6. zaś w grze podwójnej pań para 
Dubieńska—Stelman pokonała parę Gold 
schmidt=Pteroshini 6:4, 7:5. 


Piłka nożna w krafu 


W Krakowie w towarzyskim msczu 
piłkarskim Olsza pokonała Makkabi 3:1. 
W turnieju footbalowym Korony uzyska 
no następujące wyniki: Podgórze — Na 
wiślanka 1:0, Garbarnia Ib — Korona 
2:1 (2:0). Czarni — Krowodrza 1:0 (!!!), 
Wawel — Legia 2:1. Pozatym w towa- 
rzyskiej grze Wisła pokonała Zwierzy- 
niecki K. S. 7:0. W Warszawie rozeg- 
rano oprócz meczu lerowego jedyny 
mecz o mistrzostwo ilasy A Skra -= 


Warszawianka lb zakończony z wycię- 
stwem zespołu Skiy 7:4. 


s. k. 11. 4 pac. 12. Zw. Strzelecki Łódź— 
miasto. 13. Zw. Strzelecki Skarżysko. 


Strz. Łódź— miasto, 21. Zw. Strz. Place 
IStoki. 22. Zw. Strz. Retkina, 23. Zw. 
Strz.Zgierz. 24. Zw. Strz. Zgierz, 25. Zw. 
Strz. Łódź m'asto. 26. Zw. Strz. Łódź— 


żyna HKS-u. 

Siatkówka męska; 

30:9, Absolwenci — 
Zjednoczone 30:21, Geyer — YMCA 
30:18, Zjednoczone — HKS 30:14, Absol 
wenci — Geyer 30:16. 

Na czele tabeli utrzymują się Absol- 
wenci i ŁKS. 


Grupa młodszych zespołów męskich: 
1. Zw. Strzelecki Piotrków, 2. Ehe 
oma- 


Zw. 


Zw. Strz. Aleksandrów. 10. Zw. Strzel. 
Mileszki, 11. Zw. Strzel. Andrzejów, 12. 
Zw. Strzel. Choiny. 

` W godzinach popołudniowych odby- 


Hasmonea zdobyła mistrzo- 
stwo Łodzi w ping -= pongu 
zwyciężając w decydującym 
meczu Kadimę 9:1. 


Jakkolwiek mistrzostwa drużynowe 


miasto. 27. Zw. Strz. Łódź—-miasto. 28.iło się uroczyste rozdanie nagród zwy- 
Zw. Strz. Chojny. 29. Zw. Strz, Łódź— cięskim zespołom. 


Rozgrywki ligome rozpoczete 
: i «© | okręgu łódzkiego w ping-pongu nie zo- 


$:ermsze zwyciestwo Sarbarni. KRY EEE SAKOSO Deb ti: 


W niedzielę rozpoczęte zostały roz- pracy izdobywa dwie bramki przez Ku- strza. Jest nim bezkonkurencyjny ze- 
grywki ligowe. Pierwsze mecze odbyły bińskiego. Bramkarz Polonji został po- spół Hasmonei który godnie bronił swe 
się w Krakowie i Warszawie. Przebieg ważnie skontuzjowany na kilka minut go tytułu zeszłorocznego mistrza. Has- 
spotkań następujący: przed końcem i opuścił boisko. Sędzło- monca wygrała wszystkie swe sputka- 

Warszawa: Polonja—Cracovia 2:2 wał major Stefan Lothh. |nia decydująco. w imponujących stosun 
(1:0). Wynik remisowy odzwiercładla Kraków: Garbarnia—Warszawianka kach punktów 10:0 względnie 9:0. 

' przebieg gry, bowiem Polonja przeważa 4:1 (2:1). Zasłużone zwycięstwo Garbar, W dwuch tylko wypadkach zwycię- 
ła w pierwszej zaś Cracovia w drugiej ni, która przez cały czas gry przewa- stwa mistrzowskiej drużyny Łodzi by- 
połowie. Pierwsza bramka padła dla Po żała. Od większej klęski uchronił druży ły mniejsze. Widzewska Manufaktura u- 
lonji w 38-ej minucie ze strzału Pazur- nę warszawską doskonały bramkarz Do zyskała zaszczytny wynik 4:6, Orator- 
ka. Wynik 1:0 utrzymał się do przerwy. mański. Bramki dla Garbarni zdobyli: jum 3:7. 

Po zmianie stron juź w 5-ej minucie wy Joksz, Smoczek. Maurer i Bator. Dla- Decydujący o mistrzostwie mecz wy 
nik podwyższa Ogrodziński. Polonia pro warszawianki honorowy punkt zdobył grała Hasmonea z Kadimą w pięknym 
wadzi 2:0, lecz Cracovia zabiera się do Zieliński. Sędziował p. Rutkowski. stosunku 9:1, co jest najlepszą rękojmą 
= pd wysokiej klasy mistrzów Ło- 


Lód weeznie wwoęnie omcinła LP. 


Podatek samorządo- 


zgłaszając wniosek © votum nieufności wy 10 proc. 
dla Zarządu s od imprez iinn zredukowany 
do pofowyv. 


Wczorajsze posiedzenie £0 Z F. podtrzymało 
stonowisfto Ifnionu 
| W dniu wczorajszym obradował Za-| sko stronnicze i bezwzględne. 
rząd Okręgowego Związku Kolarskiego,| Pomimo kilkakrotnych obietnic, udzie 
na którem omawiany był stosunek łódz- lonych ustnie przez członków Zarządu 
' kiego kolarstwa do Związku Polskich To ZPTK prezesowi „Unionu“ p. Hugo Grae 
warzystw Kolarskich i stanowisko Ł.O.! serowł, do dnia dzisiejszego nie otrzyma- 
Z.K. na nadchodzącem walnem zgroma- „no pełnej satysfakcj,, gdyż listu Zarządu 
dzeniu, które odbędzie się w dniu 29-go ZPTK z dnia 18 stycznia rb., za takową 
imarca, to jest w nadchodzącą niedziele pod żadnym pozrem uznać nie można. 
w Warszawie. Unieważnienie pisma nie jest cofnię- 
Na posiedzeniu rozpatrywano zgło- ciem obrazy, a tembardziej dzieleniem 
szone przez stowarzyszenie sportowe pełnej satysfakcji. W konkluzji, Zarząd 
„Union* wnioski na walne zgromadzenie Okręgowego Zw. Kolarskiego na swem 
Jeden z wniosków Unionu  brzml:, wczoraszem posiedzeniu uważa wnio- 
„WYRAZIĆ ZARZĄDOWI ZW. POL- sek „Unionu“ za uzasadniony i zupełnie 
SKICH a ROŚCI KOLARSKICH na miejscu. 
VOTUM NIEUFNOŚCI". Delegatem ŁOZK na walne zgroma- ; š 
Jako uzasadnienie, „Union“ podaje, dzenie ZPTK będzie p. Zygmunt Krachu- Rab Ro M OCE ze 
że listem z dnia 20 czerwca r. ub. Zarząd lec, delegatem „Unionu* będzie p, W.| że zaledwie 20 proc. wypłaconego podat 
| Zw. Poiskich Towarzystw Kolarskich u-, Szymski, pozatem wyjedzie do Warsza- | ku wraca do kas piłkarstwa. 
 bliżył klubowi łódzkiemu, używając aż wy cały szereg osób zainteresowanych. Dawniej. to znaczy sy 4 lub 5 la- 
jnadto ostrych i zgryźliwych zwrotów, Delegaci Łodzi otrzymali ścisłe Instr OE Ewo o ają ry 
przyczem zajął _ niewysłuchawszy | cje, co do zajęcia stanowiska wobec y- ściąganie tego nieks 26 apotik oz 
«Unionu: iako strony drugie słtanowi-, stepujacych władz, teraz nie tna o tem mowy. 


Z okazji rocznego wałneżo zgroma- 
dzenia Związku Związków, które ma się 
odbyć w nadchodzącą niedzielę, dnia 29 
marca, poruszy delegacja Polskiego 
Związku Piłki Nożnej sprawę podatku 
pobieranego na rzecz samorządów. 
Stwierdzono bowiem. iż w roku 1929 klu 
by i związki piłkarskie wypłaciły 86.473 
złotych. tytułem 10 proc. podatku, a w 
roku 1930 73.896 zł. co jest związane z 
pewnym kryzysem ekonomicznym któ- 
ry przechodzimy. 

Gdyby można było na drodze ustawo 
dawczej uzyskać obniżenie podatku z 10 
proc. na 5 proc., to otrzymalibyśmy w 
ten sposób conajmniej 35.000 zł. któ- 
rych piłkarstwu tak bardzo brak. Sub- 
wencje. jakie otrzymuje Polski Zwłązek 
Piłki Nożnej i kluby od Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego lub in- 


f 
b 


kktatasirośa samoloiowa we. Wioszecih 
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PUŁKOWNIK MADDALENA, 
jeden z najlepszych lotników włoskich, 


KAPITAN CECCONI, 


r : . « s nież iego, zgi- 
który poniósł śmierć w czasie katastrofy | Włoski samolot wojskowy „Savola 64“ w czasie przelotu z Mediolanu do Rzymu, Tówanież chluba lotnictwa włosk 
YR „Savoia 64", runął, wskutek defektu motoru, do morza. Obaj lotnicy, słynny lotnik trans- Mał wraz z pułkownikiem Maddaleną. 
ą atlantycki pułkownik Maddalena i kapitan Cecconni zostali zabici, Na ilustracji i 
; samolot „Savola 64“ na kilka minut przed startem i 


B= g 2 ZOOM m 


g = f kolejowa Jowy typ szybiobiecźnuych 
Siraszna arapi rof i pia hy ważonów kofciowuch 


pi sy u sS i 
Spawn o’ MYŻD, ć<iy orz” r. 3 
Ki | pl) 


Nie czech wprowadzono wagony Kolejowe nowego typu, dostosowane do 
gu pociągów kurierskich. Wagony te mogą biec z szybkością 140 kilometrów 


Na odcinku Bordeaux—Paryż miała miejsce straszliwa katastrofa kolejowa. Po- 
ciąg kurjerski, zdążający. w kierunku Paryża, wskutek złego nastawienia zwrot- | b 


nicy, w czasie największej szybkości wykoleił się i spadł z nasypu. Z pod gru- na godzinę. 
zów rozbitych wagonów wydobyto 8 a 130 bardzo ciężko rannych pa- 
sażerów. 


Sesia honorowa 
dia śpiewaczki 


Znana śpiewaczka Lotta Lehman otrzy- 
mała z rąk prezydenta republiki francy- 


W czasie zabawy, zorganizowanej przez skiej krzyż legii honorowej 


londyńskie towarzystwo dobroczynności 
na rzecz opieki nad dzieckiem, prawnucz 
A yn aksa CE lady Marja i : i es = im 

ambridge, wystąpiła w historycznym | Zamek Hunyady w Siedmiogrodzie, własność słynnego węgierskiego magnata, 
stroju „królowej Wiktorji** do której jest stanowi arcydzieło architektury średniowiecznej. Boo eli 


sądząc ze starych fotografij, uderzająco 
Redakcja I Administracja: Łódź, Piotrkowska 49, Tel. Administracji: 122-14, Tel. Redakcji: 127-24, 136-43, 136-44, 189-00, 180-80. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republika” Nr. 68.148, 


podobna. 


Oddziały: KRĄKÓW: ul, Pijarska 4, tel. 165-00, KATOWICE: Biuro dzienników „Haga“ Wincent Szczepaniak, ul Piastowska 9, tel. 7.17, SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski, 
ul, 3-go maja Nr, 23, BĘDZIN; Biuro dzienników J. Hlawski, Małachowskiego 1. DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników J. Hlawski. 3-go maja Nr. 4 ZAKOPANE: Walerjan Joniec, 
A Krupówki 30. GDYNIĄ: Pension , Victoria Regia", tel, 19-02 WARSZAWA, Próżna 7/34, tel, 768-89 


Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie | Ogłoszenia: W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 


„nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1:20. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odp. i redakioi cdpowiedzialny: Jan Grobelnijak, Łódź, Piotrko wska 45, 


